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I prąy-1 
za 26. 

E w a k u a c j a 5 0 0 
żalącego się domu przy ul . Solnej 1 1 — Wstrzymanie 

ruchu kołowego na niebezpiecznym odcinku 

Męki nafychmiasfou/ejTkcii władz uniknięto katastrofy 
^ .Przebrzmia ły jeszcze echa tra-

jCN katastrofy budowlanej w W a r -
|Ma ' . n a ul. Freta, a już Łódź omal nie 
T L S'C terenem podobnej katastrofy, 
te groźniejszej w skutkach ze wzglę 

• j> charakter budowl i . 
L , Z e d k i lku tygodniami władze ad-
^ r a C y j n e przeprowadzi ły lustracje 
L mieszkalnego przy ul . Solnej 11, 
k3 ' s ku tek doniesienia jednego z 16-

Wbł' iż dom, oddawna nieremonto-

G R O Z I Z A W A L E N I E M . 

[tyi s t w i e r d z o n o 
% " 0 D ° lecenie założenia stempli 

niebezpieczeństwo 

stronach domu, z ul . Solnej 11 
Jto.ej 31. Jest to bowiem duży dom 

sięgający głęboko z jednej i 
strony w obie ulice. Właścic iel i 

zaś Ryfkę i Moszka Morgenster-
' r a z Mendla Malenberga pociągnie 

( odpowiedzialność karnej za za 
I J , N I E domu i starostwo grodzkie 
j ' ° ich na 3 miesięce bezwzględne 

.^stąi^ało się, że niebezpieczeństwo 
f ' % Z a żegnane. Prace nad zabezpie-

;{J> ,̂ 1 , 1 nieruchomości przeprowadzo-
i j ą f ^bk iem tempie pod nadzorem •—ZMW T V I J komisji budowlanej 

,'p i e f 0 V ' J «H 2 7 C z a s e m w dniu wczc... 
z a t o r ó w zauważył nowe D , Y S A L O " 

A A * 
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GŁĘBOKIE RYSY NA NIERUCHOMO­
ŚCI OD UL . SOLNEJ. 

Zaniepokojony w wysok im stopniu, zło­
ży ł zameldowanie w policj i. Na miejsce 
przyby ła natychmiast komisja w skła­
dzie 22 osób, do której weszli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, starosta 
dr. Wrona, insp. policji Niedzielski oraz 
kilkunastu inżynierów z inspekcji budo­
wlanej. Komisja przeprowadzi ła szcze­
gółowe badanie wielk ie j posesji i stwier­
dziła, że istotnie t vm razem niebezpie­
czeństwo zawalenia lest bardzo poważ­
ne. Katastrofa spodziewana jest lada 
dzień. 

Dom ten by ł zbudowany przed 70 
laty, jako gmach t rzyp ię t rowy. Bezpo­
średnio przed wojm. dobudowano na 
nim, od strony ul. Solnej czwarte pię­
tro i facjaty. Wszystk ie belki, dźwiga­
jące 

STROPY JUŻ SĄ ZGNIŁE 
i wskutek tego nie mogą utrzymać cię­
żaru murów, k tóry osiada się coraz bar­
dziej. Założenie stempli wst rzymało t y l ­
ko na k ró tk i czas zawalenie się domu. 
Obecnie jednak belkowanie ugięło się i 
górne piętra osiadły na dolnych z taką 

i siłą, że mury zaczęły pękać 

ny oraz sublokatorów — ogółem w do­
mu t y m mieszka ponad 500 osób. 

Komisja, po stwierdzeniu tego sta­
nu, orzekła, iż należy natychmiast prze­
prowadzić 

E W A K U A C J Ę MIESZKAŃCÓW, 
gdyż pozostawanie ich nadal w zagro­
żonym gmachu grozi śmlertelnein nie­
bezpieczeństwem. Ponieważ jednak 
wszyscy niemal lokatorzy tego domu 
rekrutują się z zupełnie niezamożnej 
wars twy ludności, niema możl iwości 
technicznych, aby ich ewakuację prze­
prowadzić w ciągu jednego dnia. 

Z ty cli względów starostwo grodz­
kie wydało natychmiast zarządzenie, 
aby ruch ko łowy na ul. Solnej oraz na 
ul. Północnej do nr. 33 by ł natychmiast 
wst rzymany, gdyż to właśnie zapobie­
gnie niespodziewanej katastrofie, a lo­
katorzy muszą bezwzględnie ' opuścić 
dom do soboty włącznie. Względem ó-
pieszałych, niczdających sobie spraw-
z niebezpieczeństwa, zastosowane zo 
staną środki prawne. 

W sobotę popołudniu w zagrożonym 
domu nie może już pozostać ani jedna 
osoba i wówczas cały dom otoczony 

wczora jszym je- Należy zaznaczyć, że dom ten zatniesz 
kuje 65 rodzin. Licząc członków rodzi-

posterunki policyjne, które szuwać bę­
dą nad bezpieczeństwem 1 ruchem ko­
ł o w y m . A w przysz łym tygodniu cały 
dom rogowy zostanie rozebrany aż do 
parteru przez robotników inspekcji bu­
dowlanej zarządu miejskiego. 

W ten sposób dzięki przypadkowe­
mu spostrzeżeniu przez jednego z loka­
torów nowych rys na murach udało się 

ZAPOBIEC WIELK IEJ KATASTRO­
FIE, 

która musiała nastąpić nieuchronnie w 
najbliższych dniach. 

Dodać należy, żc mieszkańcy tego 
domu zwróci l i się do zarządu miejskie­
go z prośbą o pomoc. Są to bowiem, jak 
już wspomnieliśmy, ludzie niezamożni i 
wskutek ewakuacji domu pozostaliby 
bez dachu nad g łową. Prawdopodobnie 
zostaną oni czasowo pomieszczeni w 
barakach lub wynajętych specjalnie mie 
szkaniach. Sprawą tą zajął się już w y ­
dział opieki społecznej zarządu miejskie­
go. 

Ewakuacja pierwszych rodzin, z 
czwartego piętra, rozpoczęła się wczo­
raj no południu. 

Wieść o tem lotem b łyskawicy oble-
zostanie parkanem, by w razie przed- Jgła miasto, wywołu jąc wielkie porusze-
wczesnego zawalenia zapobiec jakimś nie. U zbiegu ulic Solnej i Północnej gro 
nieszczęśliwym wypadkom. madzą się t łumy mieszkańców. 

Już obeciiie dokoła domu ustawiono 

F r a n c j a ł a g o d z i z a t a r g 
Wrgiczna akcja pośrednicząca pomiędzy Włochami a An-

Balbo w Paryżu.—W poszukiwaniu formuł ugodowych 
" ' • ta wykluczona z Lig i Narodów. 

Przygotowania wojenne 
ty Paryż , 27 sierpnia. 

[kej, C z ° r a j w zaostrzonych stosutr 
a nSielsko - w łosk ich dało się od 

W P E W N E odprężenie. Francja e n e r 
{ ' e Pośredniczy pomiędzy Rzymem 

\ ( . y n e m « aby za wszelką cenę u-
\ . z brojnego zatargu pomiędzy 

^ e lk iemi mocarstwami. 
i i e K o C Z e m sytuacji jest pobyt w ło ­
S I A m a r s z a ' k a Balbo w Paryżu. 
' ^ n ' e nazywa się, że Balbo ba-

Vnu r y ż u ' w c e l a c u - w y p o 
i a p o 1 i t y c z-V c - ° w y c h 

Ib6
 W J P H • ^ a d z e francuskie 

I if,., a z i a ly o jejro przybyciu 
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nawet 
yża ° ^ c s ° przybyciu do 

Ho."." O nagłości wyjazdu mar 
'% ! i f l b o świadczy to, że opuści, 

fątio w Rzymie wczora j o godz. 
i* 1 s ' | 0

U b r a n y w b i a , e HanelOwe ubra-
Mei l n k ° w y kapelusz, a już o godz. 

V sa m oio t 
N v Le 

wy lądowa ł na lotnj-
Zapy tywany przez 

swej piespó-
y, marszałek Balbo 

Z c Pragnie zdać sobie spra 
nowej l inji lotni" 

si? ourget-
S N , , Z Y C 0 D 0 C E L U 

°npwania 
Rzym. Marszalek Balbo 

• % \ i 
• ił)., 0 Jednego z wielkich hoteli 
* « H « c , l l ' c y Rtoi 

macyj na temat jego pobytu , ograni 
czając się do stwierdzenia, że marsza­
łek Balbo bawi jeszcze w Paryżu, a 
data jego wy jazdu nie jest dotąd ozna­
czona. 

,,P a r i s M i d i " pisze, że ..moż­
l iwe jest", iż marszałek Balbo został 
zatrzymany w Paryżu przez roz inO w y 
poważniejsze, n i ż b y tego można się 
spodziewać w czasie z w y k ł e j podróży 
turystycznej . 

Nie ul-jga kwest j i że w / w ^ z k . 1 
z t:i podróżą „ tu rys tyczna" wzń'n\v)ri-
no w niezwyk le mtensywnei formie 
aktywność dyplomatyczną Ouai d ' O r 
say. W dniu dzisiejszym premier La-
va l odbył konferencję z ambasadorem 
włosk im Cerutt im i ambasadorem bry­
tyjskim Clerc'em. Po południu Lava l 
przy ją ł jeszcze raz ambasadora wfo. 
skiego i odbył z nim godzinna rozmo 
wę. i 

Na Ouai d'Orsay, jak zapewnia! 
„ P a r i s S oi r", przywiązują og rom- ' 
ną wagę do tych konferencyj, które 
mają na celu doprowadzenie przed 
wrześniową sesją racjy Lisri Narodów 
do zbliżenia poglądów miedzy rządami 
bry ty jsk im i w łosk im. 

Jak przedstawiają sic dziś żądania i 

aby Abisynia by ła o twar ta dla koloni 
zacji włoskie j . Wiadomości, nadcho­
dzące z Londynu zdają sie wskazywać, 
że W . Bry tan ja przekonana obecnie o 
zdecydowanej wol i Mussoliniego, zdaje 
się być bardziej skłonna do ugody i nie 
odwo ływan ia się do poważniejszych 
snnkcyj. Jednakże atmosfera jest 
ciągle jeszcze p r z e ł a d o w a n a . 

ANGLJA pragnie w p ierwszym rzę­
dzie, aby W ł o c h y nie u jawnia ły tak 
intensywnie ducha zaborczego. Cho­
dzi o formy.. . z 

Gabinet angielski pragnie, aby for­
my zostały zachowane. Gdy Włochy 
nazwą swe afrykańskie przygotowa­
nia „ a k c j ą p o l i t y c z n ą", to 
stan rzeczy przedstawiać się będzie Ina 
czej, niż gdyby W łochy rzuc i ły się bru 
talnie na Abisynję, celem wydarc ia jej 
własnej ziemi. 

Jak w idz imy więc, sytuacja jest o-
becnic znacznie spokojniejsza, niż by ­
ła wczoraj . . . Poszukuje się formuły , 
k tóra dopomogłaby do wybrnięcia z 
drogi, prowadzącej wprost do wo jny 
włosko • abisyńskiej. 

Ze strony włoskiej też czynione są 
; pewne ustępstwa 

w Europie 

"d/.i 
s ? ^ o v v ^ A W ? O C H k s M u T L / J W , 0 C L I Y W Y C ° F U 3 Ą S I Q 5 " * Z ^^'l* transportem samochodów 

»enia jakichkolwiek « n l b r . f W z g l S n i e S t reŚfpnS Rzym oraguie, 1 aby Abisynja na najbliższej sesji zostaj ; ( y w wojennych. 

Ateny, 27 sierpnia. 
(PAT) Prasa dowiaduje sie. że rząd 

abisyńskf przesłał do rządu greckiego 
protest przec iwko udzielonemu zezwo­
leniu na przelot włoskich samolotów 
wo jskowych nad Grecją. Rzad ateń­
ski odpowiedział, iż zezwolenie to u" 
dzielone zostało zgodnie z przepisami 
międzynarodowemi, gdyż Włochy nie 
znajdują się dzisiaj w stanie wo jny 
przec iwko jakiekolwiek państwu. 

Wojska do Afryki 
Rzym, 27 sierpnia 

(PAT) Dziś wyjchał do A f r yk i 
wschodniej z Neapolu okręt ..Italia" z 
transportem 1300 ludzi, należących do 
dywiz j i ochotniczej. Ponadto odpły­
nęły okręty „Abbaz ia" i . .Er ica" z ła­
dunkiem samochodów, żywności i matc 
r ja łów wojennych. W dniach 29 i 30 
b. m. odpłynie na okrętach „Colombo" , 
,.San Lu ig i " i „ U m b r i a " 6000 ochotni­
ków . W pierwszych dniach września 
okręty „Comtc Biancamano". , .Bclve-
dere" i „Gangc" zabiorą dalsze tran­
sporty „czarnych koszul" . Z Cagliar i 
(Sardynja) odpłynął okręt „Campania" 

i materja-
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tyka gospodarcza bez ekspery 
Redukcja wydatków państwowych w nowym budżac.3.— Obniżer^ 
cen wyrobów przemysłowych.-Popieranie gospodarstw hod j wlanycfl' 
Obniżenie komornego w domach państwowych i samorządowy0 

aiSa gospodarcza na Zatnliu pod^pFzewodnicfwBm P. Prezydenta M nar 
Warszawa, 27 sierpnia. |onocześnie jednak dążąc konsekwentnie 

(B) Wczorajsze popołudniowe nara- do poprawy warunków gospodarczych 
civ na Zamku odbyte pod przewodni- [ i materialnych wsi, ministerstwo rolni­
ctwem Prezydenta Rzplitej w obecno- ic lwa zastosuje jeszcze bardziej zdccy-
feci prenijerą S|awka i ministra skarbu, 'dowanie aniżeli dotychczas to czyni­

CIE 
toacja, 

- stosun 
" S ą stal 
H ( , P E S 

.spodnrstwa o wlelę ła twie j mogą Uczyć 1 Nie należy natomiast sp 
ua dochodowość hodowli - głównie nie 

odzie* 
zaduj 

' t e m ; 
Kilka dr 

Jeisk-iego 

""mient I 
Wiąże 

przemysłu i handlu oraz rolnictwa a tak 
ZE SZEREGU zaproszonych przez P. Pre­
ZYDENTA rzeczoznawców gospodar­
cza cii — są dziś powszechnie omawiane 
w warszawskich kolach pol i tycznych i 
gospodarczych. Na temat narad na 
Zamku snuje się cały szereg przypusz­
czeń, GDYŻ ścisłych wiadomości nikt o 
ich przebiegu nie posiada. Nie wydano 
nawet komunikatu wymieniającego na­
ZWISKA osób obecnych na Zamku. Wszy 
JTKIE więc dociekania oparte są na po-
głoskach, k tórych jednak przesiąkło do 
wiadomości publicznej dość wiele. 

Z pogłosek t y : h notujemy szereg naj 
BJARDZIEJ CIEKAW: ch. M ó w i się więc, że 
aTJI gospodarczej, a w dyskusji zgodzo 
no się powszechnie na kontynuowanie 
dotychczasowe! l inji gospodarczej po­
czynali rzm!u polegającej na troskl iwe] 
opiece nad waluta 1 wystrzeganiu się 
eksperymentów. Rząd w przygotowa­
N Y M N O W Y M 1 prel iminarzu budżetowym 
KTÓRY przedłożony będzie Sejmowi w 
KOŃCU października r. b. ma zamiar 
t rzymać się nadal zasad oszczędności, 
wprowadzając jeszcze dalekoldące re­
dukcje wyda tków państwowych, ani­
żeli lo uczyni ł w dwuch kolejnych bu­
dżetach lat ostatnich. 

W dziedzinie pol i tyk i cen rząd sta­
rać s ;ę będzie o dalsze obniżenie cen 
wyrobów przemys łowych I zbliżenie 
poziomu cen produktów przemysło­

wych .do cen produktów rolnych. Ję­

ło — poli tykę popierania gospodarstw 
hodowlanych w odróżnieniu od gospo­
darstw zbożowych. Rząd doszedł na 
podstawie skrupulatnych badań do prze 

onania. że w dziedzinie eksportu go 

nigacizi iv - aniżeli eksportu zboża 
Kontynuowanie realizacji obniżenia 

cen ma znaleźć swój wy raz w obniże­
niu cen w mieszkaniach, w budynkach 
należących do Instytucji państwowych 
• samor 'qdowvch, a za tem może pójść 
<)! niżka ren lokali w nieruchomościach 
prywatnych 

Niemcy wydaliły rumuńsk ego dziennikarza 
w odpowiedzi na wydalenie niemieckiego dziennikarza 

z Rumunji 
Rzym, 27 sierpnia. 

(PAT) „Tempo" donosząc o wydale­
niu korespondenta „Voelkischer Beo-
bachter" Fryderyka Webera z gramc 
Rt.munji pisze: Aresztowany w Klszy-
nlowle korespondent .,Voelklscher Be-
obachter" brał udział w manifestacji an 
łysemlcklej jaka miała miejsce w lem 
mieście podczas kongresu stronnictwa 
narodowo - chrześcijańskiego. Władze 
rumuńskie są. rzekomo w posiadaniu 
dowodów, Iż Weber by ł pośrednikiem 
pomiędzy Berl inem a skrajnie prawico-
weml elementami w 
wspomaga} pieniężnie. 

Rumunji, które 

Berl in, 27 sierpnia. 
(PAT) Niemieckie biuro informacyj­

ne donosi: Obywate l rumuński Janco 
Chifzes został dziś wydalony z granic 
Rzefezy Niemieckiej. Prasa zwraca uwa 
GĘ, że to wydalenie dziennikarza ru -
murieklego Jest odpowiedzią na wydalę 
nic z Rumunji korespondenta gazety 
,.Vcelkischer Beobachter". k tóremu nte 
pozwolono zabrać nawet wal izek. 

Z powodu wydalenia z granic Rze­
szy dzienjkarzo rumuńskiego, poseł Ru­
munii w Berl inie interweniował dziś u 
odpowlcitnlch czynników celem uzy­
skania dla wydalonego przedłużenia 
prawa pobytu. Interwencja ta spotkała 
się jednak z kategoryczną odmową. 

wydatniejszych wys i ł ków ' * ! h o d»U«, , 
. . . N , „ L , I , o . N N L N CTRNILV O OL-11 J 1 przeć 

układa ^hi mol, 

s!ę 
(kierunku powiększenia strony 
wej budżetu przez nakładanie 
ciężarów podatkowych. Cały 
rządu będzie skierowany przy 
n'u now;go budżtu na rok gospod 
1.36—v37 ua obniżenie strony 
ków budżetu. 

°nną i 
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100 statków rylpHteh zatonęło 
Wielkie szkody wyrządzone przez burzę 

z dużym holem, 
po cr-.tiUownym remoncie, ewent. z części iwem 
umeblowaniem z powodu wyjazdu DO ODDA 
NIA. — Wiadomość: tel. 168-84 od 2—3 
i u dozorcy, Piotikowska 175. ' 

Londyn, 27 sierpnia. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z 

Saint Jean w Nowej Ziemi, że burza nie­
słychane] gwał towności zniszczyła dwa 

i samoloty I spowodowała zatonięcie 
jzgórą 100 statków rybackich. 

Liczba ofiar w ludziach jest dotych 

6-pok. mieszkanie 
iwem 

t D 5^7 | czas nieznana. Straty materjalne są' bar j 
Idzo znaczne. 

Turyn , 27 sierpnia.' 
(PAT) Burze połączone z u lewnym 

deszezęni wyrządz i ły wczora j poważne 
szkody w całym Piemoncie. Gmina Gar 
bagna znajduje się w całości pod wodą. 
Wody zalały źródła siarczane w Sardi-
.icliane niszcząc szereg urządzeń w u-
zurowlsku. 

Wczorajsza konferencja g o s P ^ a r T l n a
 o Cei 

Zamku nie by ła ani P i e r v v , f .Jo C i e n i a 

ostatnią. Już w czerwcu rb. od , D >
 0jnfkśmy $ u 

kilka takich posiedzeń pod P r z e

 0rn»'któn u 
c 'wem P. Frezydenta przyczem ( w ł y c n 

wiano głównie sprawy polityK' - vuH. y szul 
Wynik iem, tych narad było f!.u rf^ej s h 

skierowanie pol i tyk i rolne] na ""'J^pisciern z " 
pieranla wydanych ostatnio v ^ %^ 
ministerstwo roln ictwa zarządzeń- ^ »e 
chwi l i or.ecnej narady gospodarce A. oyłat 
7amku poświęcone są głównie J " ^ W . 
nieniu budżetu jednakże w n a i p i u

f | j f "tożnaby 
czasie s-ereg narad następnych l f l p, r j ^ ^ 
nież odbytych pod przewodnictw- .^i u. 
Prezydenta ma zająć się w s z y s % f * " c " * 
nr.emi szczegółami pol i tyk i g ° s p C** Uk 

czej państwa. . oifi ( * 1 nas; 
Może w związku z naradami Z -%dzj i 

darczemi u P. Prezydenta p o * 8 ? / * Pbją , 
p o w o l a f refh 

silnie 

Warszawie pogłoski o 
jesieni r. b. przez P. Prezycien"* ()v 
cjalnego organu doradczego • dla ' j ^ 
gospodarczych na czele których 'uś­
miałby wedle pogłosek by ł y w ' e Lp^ priiczn< 
r;y pren Jer pro l . dr. Kazimierz P tt h ^ 
W ten sposób narady gospodarz ,p /<L e 

Zamku s t rac i łyby swój charak e f ^ M Ł U . N E 

instvtucJjji(A U 4 'Wy. 'adycznv i s ta łyby się 

Londyn, 27 sierpnia-
Samochód ciężarowy 

dołią s p a l i ć n a stosie! 
8-letnla żona 62-letniego męża. - Ponure obyczaje za­
pad e j prowincji hinduskiej. - „Już czułam żar płomieni 

i dym śmiertelnych kadzideł"... 
( K o r e s p o n d e n c j a wFasna „ R e p u b l i k i " ) 

zatoce w wąskim i k rę tym kanale. 
Naprzeciwko przystani znajdowała 

się wi l la z piękną cienistą werandą. W ła 
ściciel plantacji pan Wilkens p rzywi ta ł 
nas bardzo przyjaźnie i poczęstował 
whisky i sodą. 

Parucznik Watson poinformawał W i l 
kensa o celu mojej w i zy t y . 

— We i l ! — Natychmiast każę zawo­
łać Puithr ie. To jest właśnie owa wdo­
wa. Przedtem chcę panu jednak opowie 
dzieć, jakim sposobem dostała ona się 
do moich plantacyj. Ojciec mój oył ot i-
cerem pol icy jnym w Moianapur w ln -
djach. Pewnego dnia zameldowano mu 
pewnego tubylca, Omeda, k tóry chciał 
z nim pomówić. Wprowadzono młodego 
chłopca, k tóry l iczył mniej więcej 14 do 
18 lat. Twarz jego by ła śmiertelnie bla­
da; oddychał ciężko i oglądał się lekli 

stwje. Ponieważ w kraju t y m p o k r y j o m u ' w i e na wszystkie strony. Zanim ojciec 
przestrzegano jeszcze starych obrząd- j zdążył o cokolwiek zapytać, młodzie-

Slngapore, w sierpniu 
Mój przyjaciel porucznik Watson z 

królewskiej policji w Singapore, k tóre­
mu zawdzięczam wjele moich informa-
cyj o obyczajach i zwyczajach narodów 
wschodnich, pewnego dnia zjawi ł się u 
mnie bardzo zdenerwowany: 
. — Znalazłem dla pana coś bardzo 
ciekawego! Drugi raz nie będzie pan 
miał sposobności spotkania się z podob-j 
nem zjawiskiem! 

Podczas jednej ze swych podróży 
inspekcyjnych poznał on w odległej oko 
l icy pewnego osadnika - plantatora, k tó ­
ry w rozmowie oznajmił, że na plan­
tacji jego znajduje się Hinduska, którą 
w „młodośc i " — podobno miała w tedy 
osiem lat — wydano zamąż za sześć-
dziesiątdwuletniego mężczyznę... Mąż 
zmarł po sześciumiesięcznym małżeń-

k ry l i jej twarz, ustawil i ją P r 

miską miedzianą, napełniona 

wcisnęli jej orzech kokosowy 
sposób musiała przez pięć dni V^ dni P $ A Ć Ł / 
kach swego męża p rzygo tow^ { c i i f i t 

do śmierci. 
nia ani do picia. Nikt do niej j C j 
się s łowem — już nie zalicza" 

ków, miano ją spalić na stosie jej męża, 
jak zwyk le czyni się to z wdowami. . . 

— Ale pocóż panu o tem opowiadam 
— przerwał porucznik Watson swoje 

niec naprzemian w angielskich i hindus­
kich słowach wybełkota ł , o co mu cho­
dziło. Siostra jego, Puithrie, sześć mie-

odbyć w najgęstszych dżunglach. On 
jednak, Omeda, k tó ry nadewszystko 
kocha swoją siostrę, chce ją uratować, 
i dlatego tutaj przyszedł. 

W największym pośpiechu ojciec w y 
dał rozkazy. W 5 minut później patrol , 
składający się z 25 ludzi na koniach, od­
jechał z Omedą, jako przewodnikiem na 
czele. Po d w u i półgodzinnej jeździe 
p rzyby l i oni do wiosk i Shardalapur, 
gdzie miało się odbyć „ S a t i " (palenie 
wdowy) . Wszystk ie chaty b y ł y puste. 
Z ludzi i koni lal się pot, kiedy jechali 
dalej po wąskiej ścieżce w dżungli. Na­
gle z gęstwiny usłyszano głosy ludzkie 
Na sekundę jeźdźcy zatrzymal i się, by 
podsłuchać, poczem zabrzmiał głos mo­
jego ojca: „Naprzód!" W mgnieniu oka 
.jeźdźcy znaleźli się na wolnej przestrze 
ni, na której ustawiono stos ze zwłoka 
mi zmarłego. Mó j ojciec uniósł się w 
strzemionach i z odległości dwudziestu 
kroków od zapalonego stosu ujrzał, jak 
dwuch s iwowłosych starców w lok ło 
młodą wdowę, która słaniała się na no 
gach. Jednym susem ojciec mój znalazł 
się przy nich. Bat jego świsnął w po­
wiet rzu i — lecz niech Puithrie sama 
opowie dalszy ciąg — otóż ona... 

Staruszka o pomarszczonej twarzy i i katów, uniosły ją do 
czerwonych łzawiących oczach, ledwo 
chodziła, wspierając się na lasce. 

„Sah ib?" zapytała ochryp łym i pra­
wie niezrozumiałym głosem. Poczem 
powol i i pochlipując ciągle, opowiedzia-

ogrodzenie, wpadł na podwórze J,w 2 w y 
w Norwood (przedmieście L o n d J ' * t o a ć 
Trzech uczniów zostało zabitych- ' fyt J&a 
jest rannych. V , U s p r > 

usili ."lep,: 
Bracia zmarłego męża zm« 9 ' , ' ( ( T " b 0 g a c 

wę, by odziała najlepszą sukienJ^ i eWtb, Ł , 8 < c 

L,-„1; UL TU/ARR „CTNNNLI IN orZEU..ŁM\>. AI ' FTOS: Ale 
nym ryżem i kwia tami i do k f ^ Jjj^awfc 

męża p r z y g o w * " j c» ^ 
Nie dostawała m ? d ; [ ^ f y ć me. 

w iem do żyjących. „ c n o n ^ i l C ^ 
A potem... potem... na wspw 5 / l , s p o ^ ^ ^ ł a 

ostatnich chwi l i przed zapalenie^| ̂  Vj8lę 
okropny szloch dobywa się z " v | / ^ V h . o o v 

nych ust staruszki. Nowpół r r iep. r *^ L^'osł a 

ną z wyczerpania j strachu, n | C * < | i \ Q l o ś c i 

do samodzielnego chodzenia, p o d , ' c P fi% ' 
szwagrowie i oddali kapłanom 1 

dziś 

•Wyci 
s<ok AN 

Vi wami: - - l a t : ! ! 
— Weźcie ten złamany k^JJJjrf 

pogrążony jest w żałobie po* • do. 
««/PCRN 7VR.ia! Wskażcie iei DROFC* V/H na swego życia i Wskażcie jej 
nącego ognia, k tó ry połączy J a 

ność z mężem. 
I nagle, gdy już poczuła go f ^ „jpyS 

ce z płomieni i dym kadzideł 
— usłyszała dźwięk jakiegoś m c ; t f" 
głosu. Silne ramiona w y r w a ł y J ' kf,n, 

siebie 

opowiadanie. — Zaprowadzę pana .do,stała żoną sześćdziesiątdwuletniego bo-
wdowy. niech ona panu sama wszystko gatego kupca Pathui. Pięć dni temu 

sięcy temu, jako ośmioletnie dziecko, zo-[ ła o swojem strasznem przeżyciu w mło 
dości. Dziś jeszcze pod wrażeniem tej 
najokropniejszej chwi l i , opowiadała o 

opowie! 
W dwa dni później łódź porucznika 

Watsona zaniosła nas poprzez -Hcznc 
wysepki, położone przed portem Singa-
• orc, do cieśniny Malakka. Po trzygo 

umarł jej mąż, a dzisiaj jego zwłok i ma­
ją być spalone. Równocześnie jednak, 
podług starodawnych obyczajów, mają 
spalić jego wdowę, ośmioletnią Puithrie. 
Ponieważ znany by ł jednak surowy s»a-

flasie * 
Biała nieznana twarz pochy 1 % < ( 4 
nią. Potem straciła p rzy tonu 1 0 * 

Mr . Wi lkens dokończył oP ' , , - , v 
Puithrie, która siedziała P o C " , ; . Ińj 

•<ach- d o d^ ko, trzymając twarz w rę 
Ojciec zabrał ją do s i c ^ uh 

i dał jej, o ile to by ło m oż!i w C 

ąwem krótklem małżeństwie przy boku 

starego człowieka, którego nie kochała1 

czasach staranne w y c h o ^ 3 ' ' 1 ^ ' * 
i zakupił p l a n t y oF 

'MIII cj jeździe zatrzymal iśmy się p r zy - kaz palenia wdów, ceremonja miała się czeka. 

z łożył urząd , 
ze sobą Puithrie, którą w 

i którego śmierć uważała za zbawienie. | tej poniewierano i n lcrm* $ 
Lecz jakaż zgroza ogarnęła ją, kiedy J wdowę, która nie chciała P 0 ^ 
krewni jej męża oznajmili jej, jaki los ją mężem w wieczność. . 

Conjc 
, Trą, 

I N I E T T 

*° to; 

T 
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z y w o j n a z l i k w i d u j e K r y z y s ? 

p f ] j i 6 i j y l l l a c ' a - wy tworzona przez zaog 
^ stosunków między Wiochami 

C n ' ą S t a l a s i c P u nktem wyjęcia dla 
' ''VK ?U p e s y m i s t y c z n y c h prognostyk 

, ' ; a temat przyszłych losów ś \«a - ' 
, Kilka d n.; temu słyszeliśmy z ust 
^'Skiego męża stanu zapewnienie,! 

- , l n"nient obecny tysiącznemi analo-" 
podziej J11' wiąże się z rokiem 1914 1 że nie-

rza?5d»«?"ną
 k o n s e k w e n c j ą antagoniz-

d 0 ^ , y ( ! . 1 Przeciwieństw, jakie dzielą pań-
C wysilę' *• «ius| być — nowa wolna. 
, uklad* h

 y ć może, że jest w tem pewna 

* y ^ C n ^ w tej chwi l i dzieje w śwje-
. spoc ia^ r ^a . Przyznać jednak należy, że 

c i l ' U s p r a w i e d l i w i a poniekąd pesymi 

n & ° 'I « ! ( C 2 e t l i a Genewy P r z e z Niemcy, 
5rze °̂i• Jmy świadkami wyśc igu zbrojeń, 
zeffl ilu.Sch analogji należałoby do-
yki fflCdy

 szukać w roku 1914. I coraz 
' .fi]» p* v, c i e i s łyszymy zapewnienia, że 
nio P^J C i e m

 z trudności obecnych jest fi" 
jdzeii- ! j t o 0 , V a n i e na wie lką skalę zbrojeń, że 
darc^6 L JJ« byłaby drogą do „UkwIdacH 

Przyk ład zdewastowanych p rowincy i 
francuskich, które w ciągu k i lku za­
ledwie lat zostały nietylko odbudowa* 
ne, ale wydżwign ię te na poziom roz­
woju ekonomicznego znacznie wyższy , 
aniżeli przed wojną — wskazuje jak 
złudne są korzyści owych zniszczeli, 
w k tó rych- tak lubują się barbarzyńcy. 

Gdyby jutro Niemcy zaanektowały 
np Holandję, to kupcy niemieccy mu­
sieliby podjąć walkę konkurencyjną 
z kupcami holenderskimi w warun­
kach znacznie trudniejszych niż obec­
nie, gdyż walka toczyłaby się wc 
wspólnych ' granicach te ry to r ium nie­
mieckiego. Gdyby Francja zawład­
nęła np. l e w y m brzegiem Renu, prze­
mys łowcy i kupcy francuscy stanęli­
by w obliczu konieczności rywal izo­
wania ekonomicznego z Niemcami, o-
siadłymi na tem terytor jum, przyczcm 

"cli
 r°ohr"" i a o y

 to wtrącić nawiasową 
l i c t ^ j JJ ' ż e °ytaby to raczej d ioga do 
'szyStSf'J i ! k i l k u m ' H ° n 6 w l s t n i e ń ludz-

g 0 i j , , 0 r a z Wcwidacji tego, co jeszcze zo 
• t$f i LJ n a s z e l PCkneJ .cywlizacji. Ale 

aIfl!' t5iy *' h * o d « i nam w tej chwi l i o ocenę 
S u i ? ' n ą ^ d n i e n i a . Chciel ibyśmy 
lenta j j : J4 refleksji ów pogląd - tak je-
dla ^ 1 p sjlnię zakorzeniona w umysłach 
y cf f l|W|r h

 — że wo jna może przynieść 
r Z V j ! n i i c z n e korzyści krajowi, k tó ry 

er

arCj{ ^ / / W y c h o d z i zwycięsko. . 

ktef SliiC?eWne' n Jeg<iys POghld ten byj 
\ ^'Wy. W starożytności zwyćlę-
>^°ina d o b r z e się opłacałaapod 

la ( ^ ' ' i fyl^111 gospodarczym. Pozwala ła zkod^^iC t O V V a ć
 BtoW* terytorjum, 

5rze ^wh\ zwyciężonych niewolnikami 1 
,ondy n %^ J??̂  l c h z o r l y - w śrcdniowje^ 

!C ? t "Jia zdobywcza znajdowała Je* i 
Ijtj, U sPrawiedliwienie, dając z w y - " 

„rś Możność opanowania teryto-
tiusil' ,n i ePi'zyjacielsklego. owładnięcia 
rienK^jjHi\,°8actwami, zagarnięcia z?ota'. ***i0[oĄ AL" k ° s z t o W n y c h mebli itd. 
ą 

rywal izacja ta by łaby o tyle bez- ; 
względniejsza, że nie by łoby barjer cel 
nych, poza które możnaby się • skryć. 
Gdyby Niemcy zdobyl i kolonje angiel­
skie, to nie zyskal iby na tem więcej, 
niż obecna ich ,,właścicielka". 

Zwycięska armja nie może naruszyć 
ani przemysłu,_ ani handlu, ani żadnych 
bogactw kraju zwyciężonego. A więc 
jaką wartość mają marzenia o zabo­

rach tery tor ia lnych, o „w ie l k i ch " 
Niemczech, Włoszech, Japonii? Za-
pładnia te marzenia odwieczne złudzę 
nie, że, im wększy w p ł y w na dany 
kraj w świecie, tem znaczniejszy bę­
dzie jego udział w handlu św ia towym. 
A przecież w iemy dobrze, że potężne 
kraje otoczone są małemi kra ikami, ma 
jącemi handel stosunkowo od tamtych 
znaczniejszy, że w rządzie k ra jów, 
z któremi handluje np. Kanadą. Anglja 

nie zajmuje bynajmniej pierwszego 
miejsca, że Indje oddają pierwszeństwo 
przed kupcami angielskimi kupcem 
szwajcarskim, k tórzy nie mają protek­
toratu nad Indjami... 

Kiedy oglądamy się wokół siebie, 
widz imy wszystkie wielk ie kraje w ob 
liczii tego samego problematu ekono­
micznego, na k tó ry się składa bezro­
bocie, „nadprodukcja" wśród po­
wszechnej nędzy i nędza wśród moż­
l iwości wy twórczych , jakich nie znały 
jeszcze dzieje ekonomiczne ludzkości. 
I Stany Zjednoczone i Niemcy i W i o ­
chy i Polska ścierają się z temi same* 
mi trudnościami. Gdzie szukać ich 
przezwyciężenia? W zbrojnem natar­
ciu na sąsiada? Obserwując rozwój 
wypadków międzynarodowych z całą 
pewnością należy uznać, drogę wojny 
za najfalsźywszą. .!, W . 

Abisynja w y p o w i e wojnę obronną 
n a w y p a d e k g d y b y W ł o s i r o z p o c z ę l i a K c ^ b e z w y p o 

w i e d z e n i a . — C o się d z i e j e w A d d s A o e b a r 
Londyn, 27 sierpnia. 

(PAT) Korespondenci dzienników w 
Addis Abeba donoszą, że od k i lku dnf 
rozpoczął się masowy exodus ze stol i­
cy, podkreślając specjalnie przygotowa 
nia do wy jazdu czynione przez człon­
ków poselstwa włoskiego. 

Włos i t łumnie opuszczają stolicę. W 
dniu dzisiejszym odjechał do Dżibut i 
w ie lk i transport uchodźców, wśród k tó­
rych znajdowało się wie lu misjonarzy 
włosk ich. 

Na wypadek, gdyby W łochy nic w y ­
powiedziały Abisynj i wojny, natomiast 

rozpoczęły działania wojenne (tak jak 
[zrobi ła Japonja w Chinach), rząd abi-
syńskl ma zamiar wysiedl ić posła wło­

SK IEGO z Addis Abeba 1 wypowiedzici 7 

Włochom wojnę obronni;... 
Cesarz wyda ł rozkaz, aby wobec 

możliwości ataku lotniczego ludność 
stolicy przygotowała w okolicach Addis 
Abeby schrony. Tysiące mieszkańców 
dla wykonania tego rozkazu opuściło 
stolicę. 

Poselstwo belgijskie zwróci ło sic do 
swego rządu z prośbą o przysłanie 
straży wojskowej dla ochrony posel­

stwa w Addis Abeba. 
Korespondent „ N e w s C li r o-

n i c le " . donosi, że Abisynja dąży do 
uniezależnienia się od innyc 1 ' państw 
przy zaopatrywaniu armii w broń i a-
munioję i że rozpoczęła budowę fabry­
k i , która ma być ukończona w ciągu 
4-ch miesięcy. Ala ona dostarczać na­
bojów i pocisków. Narzędzia i warszta­
ty dla tej fabryk i zamówione zostały 
zagranicą, zaś węgiel nadchodzić ma z 
Indvj. K ierownic two fabryk i ma objąC 
rzeczoznawca a n g i e l s k i . 

Niezwykły r e k o r d ' p o l s k i e g o - l o t n i k a 

• • Al °ŁTT/\VUJw U INTUII H M * 
4 W L d z i ś ? D z i ś ł u p y wojenne nie 

dawniej war to 

jeH\r ° s t o k i k ra ju zwyciężonego? 
ic d.° r m ^ W . miałżeby Je Jeszcze po 
;j nie.L: 

n i e P . r S l < \ 

• t t , o d S Ą f S j ł c I -

lotn z e 5 ^ o n ^ z kra ju do kra ju — to, co w 

Kapitan Czech uniósł się 800 metrów w górę, przywiązany 
do małego batonika „dumpingowego" 

w zakładach balonowych w Legjonowie. 200 metrów. Próby lotów udały się zna. 
Balony te, bardzo małej pojemności, komicie. 

pozwalają lotnikom, przywiązanym do Jeden'z lotników, kapitan Czech miał 
nich przy odbiciu się c-d ziemi, wznieść p r Z y t c m niezwykle rzadki wypadek. Po 
się na wysokość nie wyższą, niż 100 do ( odbiciu się od ziemi, t raf i ł na wstępujący 

Warszawa, 27 sierpnia 
(B) Wczoraj, na terenach balonowych 

w Legjonowie pod Warszawą, odbyły się 
pierwsze w Polsce próby lotów „ jumpin-
gowych" na balonach, skonstruowanych 

Jprtffł' s7yciezca ma juz dość k łopotów 
nwy^3.1!-! / ° k a m l " towarów, których nie 

hi J 

; r * y ł 

5 3 1 , 0 " I Jf 2 tem zrobi ł? 

h > k ł a d o: 
? n i e ? , ^ W i e ł ^ g l ę d e m aż nadto w y m o w n y 

\ ^ k ł a d ostatniej wo jny jest pod 

'°Wiem korzyści ekonomiczne 
° s ' a ta woina zwycięzcom? wojna 

związane z przenoszeniem 

Minister Fey odniósł ciężkie rany 
Wiedeń, 27 sierpnia. drzewo 1 rozbi ł się. Minister uległ zla-

(AT) Major Fey, minister spraw we- maniu nosa i odniósł rany na twarzy , 
wnętrznych, został ciężko raniony w T warzyszący min is t rowi adjutant w y -
wypadku samochodowym. Katastrofa szedł z katastrofy cało. 
wydarzy ła się na szosie z Wiednia do Ministra Fcy'a przewieziono do szpi 
L inz w pobliżu miejscowości Gablitz. ta!a w Wiedniu. 
Samochód ministra Fey'a wpadł na 

Wzajemne protesty Niemiec i Austrii 
' V f 6 ek°nomiicznym nazywa się 
II 'Stft ..-Ł — '-J U 

l c w"",icź 0 ,»L\n f e m " *~ uniemożliwiły nawet 
0 a !do p J^; n s o w anie strat materialnych, 
iro&f. \jĄ \ ^niosły 

AŁV 1»M 
i 

i i ^ c m 
anie- M 

, T - - J w wo}nie kraje zwycię' 
,ransfer pod postacią pieniężną 

' \ [ m °żl iwy i bezużyteczny. Pod 
m ^ r z eczową — wręcz szkodliwy, 
So ? r o v v a d zone do kraju zwycię' 

t o Wą r y przynoszą uszczerbel 
A > e i P r °d«kcJi. 
JVC, w i ? c szukać należy ekono 
??os

 h korzyści zwycięskiej wojny? 
Sść c z e m -rozbrojeniu" wroga? 
C \y . t o krótkotrwała i iluzorycz-

i S a 2 M t o c i e n i e u d a j e s i ę n i K d y d o 

pęd powietrza, k tó ry go począł unosić z 
wielką szybkością. Obecni koledzy-lotni-
cy, obserwowali wzlot kpt . Czecha z 
wielk im niepokojem, gdyż obawiali się, 
że może nastąpić katastrofa, albowiem 
małe balony mc są przyjjotowane do tak 
wysokich lotów. 

Po k i l ku minutach, balon osiągnął wy 
sokość 800 metrów, a potem 1000 me­
trów. Wreszcie balon począł opadać i 
kpt. Czech wylądował w odległości 1 
kim. od miejsca startu. 

Lot kpt . Czecha jest swego rodzaju 
rekordem światowym, jjdyż k ron ik i lo­
tów „jurapihłfowych" dotąd nie notowa­
ły tak wysokiego wzlotu. 

przeciwko nieprawdziwym wiadomościom i oszczerstwom w prasie, 
Ber l in , 27 sierpnia, stąpił również z podobnemi zarzutami A r e 5 ł l 0 W 9 I I G D y p i U H l O W l i c 

rowskego w Gdańsku 
za srr?en'ewj^rzenie funduszów 

'-artyinych 

Gdańfk, 21 sierpnia. (PAT). 

\ ^ " P r z e m y s ł o w e g o strony po-
do. t rwałego zniszczenia po-

IJCI 1111, i. L o IV- I |JII ITL. i) it\^jn TY WFIIŶ  WWW W*« 
(PAT) Urzędowo komunikują, że po- !pod adresem prasy niemieckiej, stwier-

seł niemiecki w Wiedniu von Papen zło dzono zgodnie, iż wykroczenia i osz-
ży ł imieniem swego rządu na ręce rzą- czerstwa, popełniane przez prasę dane-
du austriackiego ostry protest przeciw- go kraju w stosunku do drugiego kraju 
ko „n ieprawdz iwym wiadomościom 1 1 jego czołowych przedstawiciel i , zasłu-
oszczerstwom", jak również p rzec iwko 'gn ją wogóle na stanowcze potępienie, 
„tendencyjnemu przedstawianiu sy tu - ,Wobec tego — ciągnie dalej komunikat 
acji wewnętrznej Niemiec" przez pew- j — - należy oddziaływać na prasę obu kra 
ną część prasy austriackiej. j jów celem wciągnięcia jej bardziej, niż 

Komunikat niemiecki podkreśla, że jdotychczas do pracy nad przywróce-
w wyn i ku rozmowy z austr iackim min i - jn icm normalnych stosunków niemiecko-
strem spraw zagranicznych, k tóry w y - austriackich. 

Krwawy strajk no Litwie 
3 osoby 

liNin" b°wicm zależy od bogactw 
*fCz k r a ^ U o r a z o d e n e r ^ 5 g 0 ' eJ lego mieszkańców, a to są 

Na dworcu gdańskim aresztowany 
został wyższy funkcjonariusz gdańskie­
go Stronnictwa narodowo - socjalisty­
cznego Albert Romahi; pod zarzutem 
popełnienia sprzeniewierzenia znacz­
nych kwot z funduszów part j i oraz fał­
szerstwa dokumentów. 

4 osady spłonęły 
w C ernosłowacl* 

Morawska Ostrawa, 27.8. (PAT). 
W Opatowicach na Morawach w y -

Starcie policji ze strajkującymi włościanami. 
zabite, wiele rannych 

, n . _ , . Ber l in , 27 sierpnia. ,nych szos l i tewskich Marjampola d o . ir.*}„ r \ y ' y d o " . o s z ą : S

t

t r a ] k w , ° " R ° w " a "a przestrzeni 10 k im. Policja : buchł wić lk i pożar, k tó ry mimo" D P7vh"v. 
P U I M O " 3 L , t W 1 C p r z y b , c r i l ° # f o r m > - * M m i zabiła 2 włościan, a wielu ra- cla na miejsce 0 o d B ł ó w S t r S S Y v * • nr£}LZr?°n\byt\\ I , U e r w e , , , c i i n i , a Z n s l : 1 ' z a h i t v f a k ż e jeden policjant, n icwych z' okol icy, znsźcAł 1 Madv 

? " , s ^ n i u nie podlegające. i Ł T a ^ ^ S ^ a

r

7 « d » i ( , j ! » r a ? y - 0 wydarzeniach t y c h , Szkody wynoszą o oro ! 
l , n s " 1 r K , 6 w " k r ^ w Kownie sprzeczne pogłoski. ' W płomieniach zginął 70-letni rolnik 
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W niedzielę nastąpił w Warszawie star t do biegu kolarskiego Polska—Niem­
cy na trasie Warszawa — Ber l in . Na zdjęciu widz imy uczestników za­

w o d ó w . 

Środa 

Robotnicy n iewykwal i f i kowan i w Stanach Zjednoczonych prowadza o b e ^ 
wielka akcję ekonomiczną, domagając się podwyżk i płac. Na zdleciu * 

my demonstrację robotn ików przed b iurem pośrednictwa P r a f V _ # - # # # 

SOWIETY ODRZUCAJĄ PROTEST AMERYKI, 
ponieważ nie biorą żadnej odpowiedzialności za działalno-

międzynarodówki komunistycznej 
fn&nm &nmitwon>a na kongresie Mominternu przyczyn 

protestu Ameryki i falku państw europejskich 

l T d l U a c l > « 
> ' « mbditi 
N l u t r « 

'^Wuzacj , 
! *«"« NA. 

JJTOCUBI« 
UCZNYCH 

dni,, w c 

£ * » tow 

f »kich od 

ff««o. 
> « l < o k . 

^* *ostani 

Moskwa. 27 sierpnia. "• 'szćnu^panstwi i i iu " i sUmi i i ic ' '''dokładnie ;ińanii Zjeduoczonemi,. co odpowiada i i r |i 
i r z a l u d o w c - ifeSSfcffl*̂  że ' Aresom'narodów obu państw ] ma p, \ . JflwMiWM t̂ 

go do spraw zagranicznych Krestinskij ciąży do rozwoju d^alszej^ przyjaziiej gromne znaczenie dla pokoju pow^żcch ( 'Moskwy , iż W e r o ' " " . ^ K l ^ 
wręczy ł dziś ambasadorowi Stanów współpracy między Z. S. R. R. 1 Sta- nego". 
Zjednoczonych Bullltpwi odpowiedź na 
protest przeciw wystąpieniom 7-go 

kongresu Komintcrnu w Moskwie. W 
nocie tej, jak donosi agencja Tass, po­
wiedziano: . 
„Uważamy za nieodzowne podkreślić 

jaknajenergicznicj, że rzad Z. S. R. R. 
zachowywał i zacho w u ie całkowite po ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' I ^ . ^ 
szanowanie dla wszystk ich swoich zo- s k o n f c r e n c i ę z b < k r ó l e m g r e c k i i n 

bowiązan, do k tó rych należą wzajem- i e r z y n , 
ne oczywiście zobowiązania do nie- * p r z y j d z d i n i n . Pesmazoglu, k tóry u-
mieszania się w sprawv wewnęt rz - c h o d z i z a osobistego przyjaciela b. kró-
ne, zobowiązania, przewidziane w no- ] a greckiego wzbudził wielkie zainte-
tach, wymien ionych dnia 16 listopada resowanie. 
1933 r., i uchwalone w czasie rokowań Atny, 27 sierpnia, 
pomiędzy Rooscveltem i L i t w i n o w e m . ! (PAT) W wywiadzie z dziennikiem 
Pański protest z dnia 25 sieronia nie po llinismos byfy król grecki Jerzy 0-
wołuie się na żaden fakt pogwałcenia świadczył, iż pragnie wrócić do Grecji 
przez rząd Z. S. R. R. swoich zobowią by służyć narodowi greckiemu, nie po-
zań. I wodując się żadnemi osobistemi wzglę-

Z drugiej s t rony niezanrzeczenie nie 
jest nowością dla rządu Stanów Zjed­
noczonych, iż rząd Z. S. R. R. nie mógł 
przyjąć 1 nie przyjął żadnych zobowlą 
zań co do międzynarodówki komuni­
stycznej, przeto twierdzenie. iż rząd 
Z. S. R. R. pogwałci ł zobowiązania, za 
war te w nocie z dnia 16 listonada 1933 
roku, nie jest oparte na wzajemnych 
zobowiązaniach obu stron. Wobec tego 
nie mogę przyjąć pańskiego nrotestu i 
JESTEM ZMUSZONY ODRZUCIĆ 
GO. 

Rząd Z. S. R. R. podzielając szcze­
rze pogląd rządu Stanów Zjednoczo­
nych, że ścisłe spełnianie zobowiąza­
nia o niemieszaniu się do spraw we­
wnętrznych jest zasadnicza przesłanką 
dla stosunków przyjaznych miedzy na* 

M grafu gotów do objęcia tronu 
Konferencja w Londynie z greckim ministrem skarbu 

Londyn, 27 sierpnia, .darni. Jedynem życzeniem jego jest zgo 
(PAT) Do Londynu przybył grecki jdai pokój wewnętrzny w Grecji . 

Sofja, 27 sierpnia. 
(PAT) Spowodu informacyj prasy 

greckiej o koncentracji wojsk tureckich 
w Tracj i na granicy bułgarskiej i o za-
iządzcniach, przedsięwziętych z tego 
powodu przez Bułgarję, bułgarska a-
uencja telegraficzna upoważniona jest 
do oświadczenia, że informacje te w 
części dotyczące] Bułgar i i są tenden­
cyjne i zmyślone od początku do koń­
ca. Żadnej koncentracji ani ruchów 
wojsk bułgarskich w rejonie pogranicz­
nym nie było. 

rząd b ry ty jsk i , ło tewski i w łos* ' ^ 5, 
ży ł y już protest werbalny u rzadj* ^ 
R. R. spowodu ostatnich uchwa' ^ 
mli i ternu. Te demarches protes 
ne nadeszły jeszcze przed

 w r e f^ iv P0 

1 "*=C TL|| 
^ «WIERR 

Lodnyn. 27 ̂ *fólH 

noty amerykańskiej, ale nie zós» pf<j, 
dane do wiadomości publiczne). . jyl 
test Wielk ie j Bry tan i i złożonv OY W 

sie 
Sukcesy komitetu wykonawczego. — Sprawa bojkotu 

towarów niemieckich 
Lucerna, 27 sierpnia. (PAT). 

W poniedziałek wieczorem na kon­
gresie sjonistycżnym podjęta została 
dyskusja ogólna. Bernstein (Holandja) 
delegat prawicy sjonistycznej, przyzna 
je, iż pol i tyka komitetu wykonawczego 
ma do zanotowania pewne sukcesy. — 
Mówca stwierdza jednak, iż znaczna 
większość emigrantów w Palestynie 
nadała tak wielkie znaczenie czynnikom 
gospodarczym oraz dobrobytowi kraju, 
że polityczne cele sjOnlzuiU na tem 11-
cierpiały. Mówca podkreśla, że ostatnio 

NAJWIĘKSZY TRIUMF MARLENY DIETRICH, zaznaczyła się wzmożona emigracja 

arabów z kra jów sąsiednich, co ograni 
cza imigrację żydowską i jest sprzecz 
ne z postanowieniami mandatowemu 

Skolei jeden z delegatów socjalisty­
cznych zwróc i ł się do kongresu z gorą­
cym apelem o bojkotowanie towarów 
niemieckich 

by' i 

19 b. m. i by ł oparty na pewnych ĵo pach mowy Dymi t rowa , w k t o r e j i 0 ^ 
lucjonista bułgarski zwracał s i e j,v »' 
munistów angielskich z apelem-
tworzy l i wspólny front w celu <>Da 

obecnego rządu. 
** 

Ló"iidyn, 27 sierp"' ^ 
(PAT) Prasa angielska obszern'* j . 

muje się protestem Stanów Z]ea"poS\' 
nych wobec Sowietów. „Mornins 
donosi z Waszyngtonu, że beHyno 
dnim powodem protestu Stanów ^ ^ 

nych była mowa Dymit rowa, j ko-
rei zalecił on amerykańskiej P a . c l l 

munlstycznej, aby przy nastęa")' fet)" 
borach udzieliła swego p o p a r c i " 1 ^ ' 1 ! ' 
dentowl Rooseveltowi, albowic' 1 \:\O 

*arząd 
H,"" mus*, 

•Cr 
Pr 

C4,
 Qłi 

Wbist 

< P r z e l 
Sq>iąc: 

ka Rooscvelta dałaby możność > '^M 
rzy przeciwstawiają się

 oDCCJl]linisi05. 
kahi'v m prądom, zadania kom 0T 
ciosu śmiertelnego. W a s z y n g ' 0 " . ^ t P 
razu wystosował protest, lecz C ^ĆT 
będzie w posiadaniu autor.\'taty v 

twierdzenia powyższego ustęp"-
zostało, ze C | | Obecnie ujawnione /.u."»i«»— 1 

sador bryty jsk i w' Moskwie lon* ftffl 
W sprawie postulatów, wysuwanych 's ton dokonał z'polecenia sweB c 

przez grupę Mizrachl w sprawie odpo- 1 ostrej dcmarchc 19 sierpnia % v t ) ,<,••;• 
czynku sobotniego doszło do porożu- stępcy komisarza dla soraW 
mienia w następstwie którego grupa ta, [nych Krestińskicgo. Bc^nr^rr- (,r ' ) ' r" ( ) 

która dotychczas stosowała obstrukcję, 1 wodcm protestu ambasadora %icl 
będzie reprezentowana w prezydjum go bvła mowa Dvi'łHro".yn 

i zaatakował 

fea3ac 

hu 

« zi, 
S\ pr: 

SLdo ii 

w 9f 

Najnowszy film Marleny Dietrich p. t. „Ka 
prys hiszpański", który ukaże się na otwarcie 
sezonu w kinie „Europa" równocześnie z prem­
iera w stolicy, jest największym triumfem Mar­
leny i reż. Sternberga. świetny ten „zespól" od 
czasów ,,Marokka" nie stworzy! tak doskonałe­
go filmu. Scenariusz osnuty jest na słynne) po­
wieści znakomiteRo po\vjeściop!sar7.a amerykań-

. skiego, Johna Don Passosa p. t. „The devil is a 
women". Partnerem Marleny jest nowy, niezna­
ny dotąd aktor Cesar Romcro, ludziieo podob­
ny do... Rudolfa Valcntino. Dziennikarze i fil­
mowcy, którzy fjlm ten widizeli, wyrażają się 
o nim z najwyższym entuzjazmem 

ZAMACH NA MARSZAŁKA FENCA 
Marszałek ocalał - 10 żołnierzy postrzelonych 

f P n i l w ^ u 2 3 " 8 ! 1 3 1 * - 2 - ? i e r p l i £ V | ! e m żywności pośród uchodźców z miel 
(Pat) - Wed ług , doniesień z Tsing scowości nawedzonych powodzią Zv 

. o marszałek heng. zwany „chrzęści- nagle z posterunku s niSTn!?! 
lansktm gcncrałcnT'. wciągnięty zośtat do niego kilka strzałów 

rzad narodów;' I c 

Brytan i i i udziela! ra<1 ""TCyir! r% 
tj i komunistycznej c do • ^ igć M 
następnych wyborach. N V t r : " , c | i • 
w ten sposób do wewnętrzna 
Wielkie i Brytani i 

w pobliżu Tajan Fu w zasadzkę, zdołał 
jednak wyjść bez szwanku. 

Marszałek Feng zajęty był rozdzia-

W czasie strzelaniny 10 żołnierzy 
odniosło rany. 

Ateny, ?7 ^"„W 
(PAT) Ministerstwo W™** " f f l 

(licznych zaprzeczn P o c r ' ° s ^ ^ 
by Anglia zamierzała stworz> 
los bazę wojskową. 

.800-
V Pie 

sWiati 

stoi*' , ( E 

^ * H 
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'erpień Dzls Augustyna 
Jutro Solęoie gł. ś. Jana 

Wschód słońca 4.39 
Zachód stońca 18.36 
Wschód księżyca 04.24 
Zachód księżyca l 8 2 4 

Długość dnia 1 3 - 5 J 
Ubyło dnia 2.47 

281 
Środa K 

I l ośc i z miasta 
\ ^ dniach najbliższych przyjedzie do Łodzi 
Ul 'I* Bunislerjalna dla przeprowadzenia szcze 
J 1 **! lustracji łódzkiej ubezpieczalni spolecz-

' P'*edewszystkiem dla zapoznania się, z ńo-
0,l!snizac|ą lecznictwa, która, wprowadzono 
"enie naszego miasta. 
0«ilsja t a równocześnie zbada gospodarkę 

^fieczalni społecznej w Pabjanicach, a to spo 
^ 11 licznych skarg, jakie ostatnio napływają 

ubezpieczeń społecznych w Warsza-

>becflie 

wid*l-

rfid 

N i k o m u n i e w o l n o 
uchylać się od wyborów 

W y w i a d z p r z e d s t a w i c i e l e m ś w i a t a p r a c u u m u s l o n e j 

P . J £ s a n > e v v m S t a s i a k i e m 

** * 
dnłn wczorajszym prezydent miasta Ini. 

L ' * w towarzystwie naczelnika wydziału bu-

"̂ctws u * p„u«łr,wi^,o dokonał lustracji T łni. Rybołowicza 
^"Wch odcinków robót brukarskich, prowa-

IU
C L 1 P

r r e

* wydział budownictwa zarządu 
fi**0' 

i, * tię okazało, roboty brukarskie prowadza­
ją Rzędzie w szybklem tempie, to też nieba-
. tt'lce, na których są one wykonywane, o-
^ dostaną dla ruchu kołowego 1 pieszego. 

*** 
. "tyscy właściciele zakładów gastronomlcz-
^' Piwiarń, kawiarni 1 cukierni, którzy złożyli 
^ o zezwolenie na uprawianie gry w karty, 

1 szachy, powinni sie. zgłosić po odbiór 
w terminie do 1 września br. 

Zwolenia wydawać będzie starostwo grodz-
Kilińskiego 152, pokóy 13. Oplata slem-

• *a zezwolenie wynosi zł. 7.50. 

W y b o r y do sejmu zbliżają się w szyb-
kiem tempie. Zaledwie 11 dni dzieli nas 
już od chwi l i , k iedy będziemy musieli 
spełnić ważny akt obywatelski i państwo 
w y — pójść do urn wyborczych, aby 
wy łon ić na długi okres 5 lat Sejm Rze­
czypospolitej. Przed społeczeństwem 
staje obecnie doniosłe zadanie do speł­
nienia — musimy zdać nasz egzamin 
dojrzałości. 

Chcąc poinformować się o stanowis­
ku i zamierzeniach świata pracy umysło 
wej wobec nadchodzących wybo rów , 
zwróci l iśmy się do przewodniczącego 
komitetu wyborczego pracowników urny 
s łowych, prezesa Ksawerego Stasiaka z 
prośbą o udzielenie nam szczegółowych 
informacyj . 

— Nasze stanowisko — mówi prezes 

Stasiak — zostało wyczerpująco sprecy 
zowane w rezolucji, podjętej jednomyśl­
nie przez konferencję reprezentantów 
27 organizacyj pracowniczych, zrzesza­
jących około 20,000 pracowników urny 
s łowych. Nie wolno ani przez jedną 
chwilę negować tak ważnego aktu pań­
stwowego, jakim, są w y b o r y do ciał usta 
wodawczych. Nie wolno, jeśli się dobro 
państwa ma na celu. obojętnie ustosun­
kować sję do tak dorii jsłego wydarzenia 
jakiem jest wyłonienie sejmu Rzeczypo­
spolitej. 

— Nie twierdz imy bynajmniej, że no­
wa ordynacja wyborcza uwzględnia w 
stu procentach interesy pracowników 
umys łowych, obok świata pracy f izycz­
nej, najbardziej twórczej grupy społecz­
nej. Ale ordynacja wyborcza jest ustawą 

Pan wojewoda Hauke-Nowak lustruje 
TEREN W O J E W Ó D I I W O , I N T F E R E S U J Q C S H € $ 

S P E C F A L N F E S I Ć I N E M D R I ^ 

Przeprowadzana przez Pana W o j e w o ; k ó w ' Skwark i Stanisława i hodowlane 
dę A l . Hauke-Nowaka lustracja gmin W o 
jewództwa Łódzkiego objęła w dniach 23 
i 24 sierpnia 1935 r .gminy powiatu brze-

państwową. Jako ustawa musi być sza­
nowana, i przestrzegana przez wszyst­
kich; albowiem my wszyscy, całe społe­
czeństwo, dźwiga na sobie odpowiedzia ł 
n c ś ć z a losy naszego Państwa. Jeśli są 
luk! — trzeba starać sie Je wypełnić, 
jeśli są usterki — trzeba dążyć do ich 
usunięcia. Ale ty l ! : : ! .dlatego, że ktoś te 
usterki i luki widzi — nie w )So mu od-
wracać-się od rzeczywistości. Każdą 
ustawa, każde rozporządzenie, ' ' .wydane 
V imię interesów państwa, 'n i iże wywo­
łać zastrzeżenie pewnych grup społecz­
nych. To co się podoba jednym — może 
się :iiep'. dpbać inny n. Gdyby jednak 
każda grupa społeczna chciała za każ­
dym razem demonstrować i odmówić 
wypełnienia swego obowiązku obywate l 
skiego wobec zagadnień państwowych 
— stoczyl ibyśmy się w przepaść anar-
chji i zadalibyśmy zdradziecki cios w 
plecy państwowości polskiej. 

— Dlatego też nikomu nie wolno 
uchylić sie w dniu 8 września od wybo-
rów . Ławą należy pójść do urn wybor­
czych i zadokumentować w ten sposób 
swoje uświadomienie 1 swoją gotowość 
służenia państwu. 

— Nowa ordynacja wyborcza — mó­
w i dalej prezes Stasiak — aczkolwiek 

Bańkowskiego z kol . Gałkówek. 
W Ujeździe (gm. Łazisko) Pan Woje­

woda obejrzał elektrownię gminną, in­
teresując się szczegółami jej pracy o r a z ' n j e jest doskonała, to jednak daje nam, 

' Swietficę Z.Ś. W gminie Bratoszewice we pracownikom umys łowym, możność 

ujawnienia świętych wypadków wścle 
\1 zwierząt w Łodzi, władze stosować będą 
^ ' *0E sankcje wobec osób, które nie stosują 

L 4 zarządzeń ochronnych. Osoby, posiadają-

SZON0' 

ADU 

^ . ' I muszą j(e bezwzględnie prowadzić <ia sray 
Wili1* kag»ńcach, w przeciwnym bowiem razie 

- grzywnami do 1000 złotych. 
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dniu wczorajszym powołany został nowy V T<ldy
 ^ o i M ^ BBWR w Pabjanicach. — 

\ '"a został notariusz Jan Wallas, wlcepre-

Prez. Głazek 
* obozie letnim „Orlaków" 

% in / 1 ] ! 1 1 wczorajszym prezydent mia-
0~- Głazek w towarzystwie sekreta­
ch,? i s t e

£ ° P- Jaworskiego udał się 
^ ^ S k i e r n i e w i c k i e j na zakoriceznie » 
* V o . .Orlaków" Związku S t r z e ; d y miejskiej — zarząd"mTejskróp7aco 
%d, 1 *0łazek zwiedził tereny i urzą- ,prawnienia i obowiązki tej rady. Regu 
\ * ohbzu, żywo interesując się ży- lamin ten będzie przesłany do zatwier 
^ p r z e b y w a j ą c y c h tam „Or laków" . dzenia władzom nadzorczym. 
){\ / u jĄcych się z młodzieży robotni- j Według projektu regulaminu 

• v. U 

0 

liłł !",.vl«' 

^ . . R M I F I 

ta 

fi * 

dyr. Leszek Sokołowski. 

zińskiego, a w szczególności : Gałkówek,] 
Łazisko, Ciosny, Popień, Bratoszewice i ; 
Dobra. i wsi Koźle Pan Wojewoda zwiedził do- j przeprowadzenia jako kandydatów na 

W lustracji tej Pan Wojewoda zwró- j kładnie gospodarstwo hodowlane p. Jana posłów naszych reprezentantów i unio-
cił baczniejszą uwagę na drogi, które ze] Piotrwoskiego, miejscową mleczarnię ij żl lwla wyborcom - pracownikom głoso-
względu na położenie i znaczenie gospo-, sklep spółdzielczy oraz dom ludowy. | W a n i e właśnie na tych kandydatów. 
darcze powiatu brzezińskiego, posiadają 
dla okręgu przemysłowego łódzkiego ol­
brzymie znaczenie jako arterje łączące 
Łódź z Warszawą. 

Trzeba p r z y z n a ć c a l / ą bezstronnoś­
cią, że stan dróg wylotowych z Łodzi na 

spol - Ga lków, , tuziastyczme tak przez uczennice, iak i - 6 w u m y s l o w y e h abstynencji wybOr-
rzezmy - St ry- | j zgromadzone tłumy okolicznych miesz- l J ( g d y . o n a u m o ż H w U a b y wprowa-

Warsząwę z roku na rok stale polepszę • Późnym wieczorem , Pan Wojewoda 
się. w towarzystwie małżonki opuścił gościn 

Między innemi Pan. Wojewoda zwie- ne progi szkoły w Jeżewie żegnany en-
dził odcinki dróg: Andrespol — 
Buków — Niewiady, Brzeziny 
ków, Bratoszewice — Koźle — Stryków, "kańców. 

Oprócz zwiedzania dróg Pan Wojewo W podróży lustracyjnej towarzyszyło 
da zlustrował niektóre objekty pracy gos Panu Wojewodzie k i fku wyższych urzęd-
podarczej i społecznej powiatu i tak: w ników Urzędu Wojewódzkiego, 
gm. Galków gospodarstwa rolne rolni-

Uprawnienia tymczasowej rady miejskiej 
Już opracowano specjalny regulamin 

Wobec mającej nastąpić w n a j b l i ż - c h w a ł y , które będą traktowane przez 
^ " J y Skierniewickiej na zakoriceznie szym czasie nominacji tymczasowej r a - j zarząd miejski nie jako nakaz, lecz jako 

dezyderat, jako opinja przedstawiciel i 
społeczeństwa. 

W najbliższych dniach regulamin 
ten, przed jego odesłaniem do zatwier­
dzenia do urzędu wojewódzkiego, otrzy­
ma do przejrzenia i skorygowania pre­
zydent miasta inż. Głazek. 

Poza t ym regulaminem w najbliż­
szych dniach mają być opracowane sta­
tuty, zawierające instrukcje dla nrac po­
szczególnych wydz ia łów zarządu miej­
skiego, prezydenta i wiceprezydenta 
miasta. 

W gminie Dobra Pan Wojewoda z w i e ^ dlatego uznać musimy wszelkie hasła 
dził żeńską szkołę rolniczą w Jeżowie, a bojkotu wyborów, wysuwane przez lu-
ponadto by ł obecny na dożynkach, urzą-, d z J nieodpowiedzialnych, wręcz szkodli-
dzonych straniem tejże szkoły. 

Wyjątkowo serdeczny i miły nastrój 
dożynkowy udzielił się l icznym gościom. 

wych i wrogich dla państwa, przez par­
tje, k tó rym ordynacja wyborcza odebra­
ła możność żerowaniu na ży\vy.m.<orga-
niźmie państwowym • - za karygodne 1 
szkodliwe dla Interesów świata pracy. 
Dlatego nie może być wśród pracowni-

wał specjalny regulamin określający u-

ty in* 
V r zemieślniczej naszego miasta, — .czasowa rada miejska będzie miała w 

j zasadzie te same uprawnienia co i rada 
miejska pochodząca z wyborów. Różni 

k ° z ' e przebywa 250 uczestników 
];,fń zakończenie prez. Głazek wyg lo 

jNlił . Przemówienie, w którem pod- c a będzie ty lko ta, że rada miejska z 
H,i Wielką rolę ' 'vchowawczą. jaką wyborów"; ma prawo podejmować u-

o r j o z y w służbie dla państwa, chwały , które zarząd miejski mnsi w v -
' ur 'a a i ą c m ' o d z i e ż do dalszej wy t rwa -

.*CV dla dobra Ojczyzny. 

£watło elektryczne 
j ^ n i e na ul. Zawadzkie

1 

t 0 ( J u ż donosiliśmy, zarząd miejski 
*ką _ w porozumieniu z elektrownią 

kdnywać, natomiast, tymczasowa rada 
I miejska kadzie mogła podejmować u-

Z a t a r g i w f a b r y k a c h 
Tysiąc robotników staje do pracy w f. „Gentleman" 

W dniu wczorajszym z l i kw idowany ! 
Jfy[j J Przystąpił przed dwoma mi< 

Qo i h . ł -S l i . JR , . ^ . . L / " „ , „ 3 . z c s t a ł denmtywme długotrwały /.r.arg 
w .zakładach przemysłowych ..Cientle-
r r u n v po przeprowadzeniu remonti i 

budynków fabrycznych, wezr/ni p rzy . 
jęto pierwszą partje 1000 robotnikowi 
którzy ;uż rozpoczęli pracj. 

Następna partja 1000 robotników 
przyjęta będzie w okresie naibHs/ych 
dwuch tygodni. 

'"stalowania oświetlenia elek 
{ l . ' i '^ . 0 , łukowego na ulicach Zawadz-
\ n i s t ° P a d a do ul. Leszno, części 

i fyap c i e K o , Ogrodowej i L ipowej . 
CTcy wstępne zostały ukończone w 
l! lVsta

1 1l1. tysrodnju. Obecnie monterzy 
\t\ A P N I DN 7 a k ł n r l n n i a NA SŁUIIACLL 

^J-Watowych. 
gk\ /" e r^vszych dniach września na 

^ i a M m i e n i o n y c n
 u l i c a c n zapłonie 

•atlo elektryczne. 

V?PRC!" , N O C Y dyżurują następujące ipteki: 
r » k i e 2 ° (Nowomiejska 15), S TRAW-

V J h 5.7zezińska 56), M. Rozenbluma ISRÓD-
\}{ u1L- M . Bartoszewskiego (Piotrkowska 

" . k w a rczyńskiego (Kątna 54), L. Czyń-
o k 'cńska 53) 

W I S Z P R A J w inspektoracie p r a c y , o d ' 
była sie KONFERENCJA w sprawie zawar 
cia umowy zbiorowej dla średn.eif j i 
ząrobk<i\yego przemysłu dzianego. 
Pertraktic-.IE dały pomvślnv w \ : : i k . 
l in i i wa źli orewa została pod.T.-.\na na 
TYCH samych warunkach co i umowa 
z wie lk im przemysłem. 

W przysz łym tygodniu odbędzie się 
w tej sprawie konferencja leszcze z 
ptzemvs'em niezrzeszonym. * * * 
Wczora j z l i kw idowany został strejk w 
cegielni Glazera w Radogoszczu. Strejk 
t rwa ł ' dni a proklamowany k o j tal 
wskatok obniżenia stawek DIS', r -b t-
j i ikcn i . 

W \ z o r a ; dyrekcja cegielni z-bowią 
zat j się hoi iorować cennik nłac, wo" 
hec czego robotnicy podjęli nra^-,. * * * 

W Zc»ówie wybuchł > t r^k tkaczy 
r c j / nyc - i . &p.owodu wvpow : iM lzeu i . i u-
u: I . \ \v 7b 'Ofo \ve j . aawartei leszcze w 
19\U roku. Stiejk objął 1 5 0 0 tkaczy 
rguznych. Inteiwencję po.ijal już u r i 
spektor pracy. I 

dzenie do sejmu ludzi, reprezentujących 
interesy djametralnie sprzeczne z dąże­
niami i potrzebami warstw pracujących. 

— Świat pracy, k tóry w odrodzonej 
Ojczyźnie dał niezliczone dowody po­
święcenia i ofiarności na rzecz dobra 
powszechnego, stanie do wyborów, aby 
nietylko dać dowód dbałości o własny, 
dobrze rozumiany interes, ale by zama­
nifestować swoje głębokie zrozumienie 
dla spraw państwowych i społecznych. 
Naszymi kandydatami są ludzie, k tórzy 
wieloletnią niezmordowaną pracą s two­
rzy l i wielkie wartości, ofiarną walką 
wykazal i umiłowanie ideałów wolności i 
sprawiedl iwości, a swemi osqbistemi wa 
lorami dają wszelkie gwarancje, że man­
dat poselski będzie dla nich wyłącznie 
i jedynie nowym posterunkiem v p r a . y 
społecznej. 

— Nie chodzi jednak ty lko o samo 
przeprowadzenie kandydatów pracowni­
czych — kończy swe interesujące w y ­
wody prezes Stasiak — .ale o stwierdzę 
nie, że świat pracy w Łodzi , k tóry i w 
walce o Niepodległość i w pracy pokojo­
wej nad budowaniem zrębów zrodzo­
nej Ojczyzny wykazał swą olbrzymią 
ofiarność, świadom jest nietylko swych 
obowiązków, ale I swych praw. W imię 
tych haseł pójdziemy do wyborów, w 
dniu 8 września nie zabraknie nikogo z 
nas przy urnie wyborczej . (S.) 

PARCELE 
BUDOWLANE 

5 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców 1. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 
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M U Z Y K A /HUKA* 
PRZED INAUGURACJĄ SEZONU W TEATRZE 

MIEJSKIM. 
W niedzielę o godz. 8.30 wieczorem odbędzie 

się w Teatrze Miejskim uroczysta inauguracja no-
wego sezonu. Rozpocznie go świetny dramat H. 
Ibsena ,,Wróg ludu". Główną atrakcją widowi­
ska tego będą występy czołowego artysty scen 
polskich Karola Adwentowicza Rola dr. Otto­
na Stockmanna należy do najbardziej ekspresyj­
nych i wstrząąsających w wspaniałym dorobku 
artystycznym Adwentowicza. Próby pod kierun­
kiem reżyserskim Henryka Szietyńskicgo ca u-
kończeniu. 

OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIERZA SZU­
BERTA w TEATRZE LETNIM. 

Sezon letni w Teatrze Letnim w dawnej Ba­
gateli dobiega końca. 

Jeszcze tylko dziś i do soboty włączn:e dana 
będzie arcywesoła, powodzeniowa farsa „Król 
włamywaczy" w której zasłużone oklaski zbiira 
Kazimierz Szubert. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem, 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Po wielkim tournee obejmującym największe 

miasta Europy, przybywa do Łodzi tylko na krót­
ki czas teatr ,,Ararat'. Na samym wstępie dany 
będzie jeden z najweselszych programów p. t. — 
„A gedyle ojf der bube". 

Jakie Świadczenia przysługują pracownikeij 
z t y t u ł u u b e z p i e c z e n i a e m e r y t a l n e g o . — P o 5 1 ? * ^ 
r e n t a w y n o s i 4 0 p r o c e n t p r z e c i ę t n e g o u p o s a z e r 

Dotychczas jeszcze szerokie war - jeżenia następuje wzrost renty, mianowi 

RAOJOPROtRAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 28 sierpnia 1935 r. 

6 30— 6.'i3i Pieśń „Kiody ranne wstają zo­
ile". 6 3S—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6,3b— 
6.50i Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka z płyt, 
7.20—7 30 Dziennik poranny. 7.30—7.35 Pogadan­
ka sportowo - turystyczna. 7.35—8.20. Muzy­
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, programu na dzień 
bieżący. 8.25—S.30: Wskazówki praktyczne. 8.30 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czaiu z 
Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wla 
domości meteorolog. 12.05—12.15: Dziennik pol. 
12.15—13,00 Dla naszych letnisk i uzdrowisk 
koncert w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Stanisława Nawrota 13.00—13.05 Chwil­
ka dla kobiet. 13.05—13 30 Muzyka wokalna — 
płyty. 13,30—14.30. Po jednej piosence (płyty). 

14 30—15.15 Przerwa. 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25-15.30 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego. 
16.00—16.15 „Wracamy do miasta" — pogadanka 

dla kobiet — wygłosi dr. Marceli Gromski. 
16.15—16.50. Muzyka taneczna — płyay. 
16.50—]7,oO Codzienny odcinek prozy; — 

,,Z Bajarza" kfaz. Klińskiego, 
17.00—17,25. Recital śpiewaczy Haliny Hrabiów-

ny (tr. z Katowic) 
17.25—18.00. Recital skrzypcowy Zdzisł. Roes1-

nera. 
18.00—18.15, ,,Szary kapelusz-" — wesoły skecz 

— Molnara w opracowaniu Romana Zrębo-
wicza. 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — koncert 
chóru z Krakowa. 

18.30—18.40. Listy od dziec} — omówi red. Bene­
dykt Stefański. 

18.40—18.45: „Życie artystyczne 1 kulturalne". 
18.46—19.05 Liszt: Preludja — poemat symfo­

niczny — płyty. 
19.05 — 19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. Piosenki w wykonaniu Tadeusza 

Faliszewskiego, 
19.50—20.00. „Samolot, szybowiec, 1 balon wi 

dziane z ziemi" — reportaż z cyklu „Samo 
loty i ludzie" — wygł. Aleksandra Zesu 
szanka. 

20.00—20.10. Massenet: Manon — potpourri — 

20.10^20/45. Muzyka lekka — płyty. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21.00: Obrazki z życia dawnei I wipółczes 

nej Polski. 
21 00—21 30. Koncert Chopinowski w wykonaniu 

Janiny Familier - Hepnerowe). 
21.30—21.40. „Świat się śmieje" — przegląd hu­

moru zagranicznego. 
21.40—32.00. Pieśni polskie w wykonaniu Fran­

ciszki Platówny 
22X50—22.10. Wywiad red Włodarkiewicza z wi­

ceprezesem Warszawskiego Okręgowego Zw 
Bokserskiego •— Cendrowskim. 

22.10—23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji łotniczef. 

23.05—23.30: D, c. koncertu w wykonaniu Ma­
łej Orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
22.00. STOCKHOLM. Muzyka taneczna. 
22.10, WIEDEŃ. Koncert orkiestrowy, 
22,15. ANGLJA (Nat. Progr.), Muzyka lekka. 
22.15. RZYM. Muzyka taneczna. 
22,15. KOPENHAGA. Duńska muzyka symf. 
22.30, KOENIGSWUST. ,,Nocna muzyczka". 
22.30. STRASBURG. Muzyka lekka. 
22.30. BUDAPESZT. Węgierski kwartet «mycz< 

kowy, 

s twy pracowników umys łowych nie są 
dostatecznie uświadomione o uprawnie­
niach, jakie przysługują im z ty tu łu ubcz 
pieczenia emerytalnego. Ponieważ obce 
nie do Z. U. P. U. nap ływa coraz więcej 
podań od pracowników, k tórzy domaga­
ją się przyznania im renty i na tem tle 
dochodzi często do nieporozumień i zby­
tecznych sporów, zasięgnęliśmy u czyn­
ników miarodajnych informacyj w tej 
sprawie i obecnie możemy podzielić się 
niemi z naszymi czytelnikami. 

Otóż świadczenia emerytalne pra­
cowników umys łowych dzielą się na 
świadczenia periodyczne t. ] . renta in­
wal idzka, starcza, wdowia i sieroca, da­
lej jednorazowe świadczenia pieniężne 
1 pomoc leczniczą. Świadczenia wyp ła ­
cane są pod warunkiem ubezpieczenia 
pracownika minimum 60 miesięcy czyl i 
5 lat. Wy ją tek stanowi tu wypadek, k ie­
dy śmierć lub niezdolność do wykony ­
wania zawodu nastąpiły wskutek w y ­
padku w zatrudnieniu lub wskutek cho­
roby zawodowej . 

Wiele wynosi renta? Otóż po 5 latach 
ubezpieczenia renta wynosi 40 procent 
przeciętnego unosazenła z całego okre­
su ubezpieczenia. Po 10 latach ubezpie-

cie co rok renta powiększa się o 2 proc. 
Czyl i nprz. po 20 latach, ubezpieczenia 
ot rzymuje się 50 proc. swych zarobków, 
po 30 latach — 60 proc. i t. d. Nadto o-
trzymuje się też dodatek na dzieci w 
wysokości 4 proc. wynagrodzenia na 

każde dziecko do ukończenia przez nie 
18 roku życia. 

Konkretnie: jeśli pracownik straci o-
becnie zdolność do pracy, a ubezpieczo­
ny by ł mniej niż 10 lat — ot rzymywać 
będzie teraz 40 proc. swej pensji oraz 
dodatki na dziecko.' Jeśli pracownik u-
miera, a by ł ubezpieczony conajmniej 
5 lat — żona jego otrzymuje 40 procent 
pencii tak długo dopóki nie wyjdzie po­
raź w tó ry zamąż. 

.lefili natomiast pracownik b y l ubez­
pieczony mniej niż 5 lat, i stracił zdol­
ność do wykonywan ia zawodu, wtedy 
otrzymuje ty lko jednorazową odprawę. 
Wysokość tej t odprawy jest następują­
ca: jeśli by ł ubezpieczony od 1 do 5 mie 
slęcy — otrzymuje 1-micsięczną pensję, 
do 11 miesięcy — 2 miesięczną penjstę, 
co 17 miesięcy — 3 miesięczną pensję, 
do 73 miesięcy — 4 miesięczną pensję, 
do J9 miesięcy — 5 miesięczną pensję, 
do 35 miesięcy — 6 miesięczną pensję, 

do 11 miesięcy — 7 miesięczną P j J 
do 47 miesięcy — 8-miesięczną vm 

do 59 miesięcy — 10-micsięcz-ua V* ' -aj 
Tak samo jeśli pracownik u r n u . ^ 

nie był ubezpieczony 5 rat. jednora ^ 
odprawę otrzymuje wdowa. \ v 

w d o w y odprawę tę otrzymać mozc i ... 
lub ojciec ubezpieczonego, l e * e . ,,a v 
stawal i wyłącznie lub P r z e W * z n l L a # 
t rzvmaniu ubezpieczonego i me m 
zbędnych środków utrzymania 

ieszc2 

i a s t a r c 
1 Jaski 0 .tyle 

/. I T\ • 1 l I \ VI* OL VUia.V TT * * * * *-.f — • ŷ y* 

razowa odprawa dla matk i lub ojt w 

nosi jednak ty lko połowę tej sum)•> ^ 
przypadałaby ubezpieczonemu i Q \ . 
g d y t v nie umarł , lecz ty lko straci* 
ność do pracy. pho*'?' I 

Wreszcie — zasiłek P°s/ ̂ ci^Ht 
Jeśli -jjciec nie ma prawa do swja.yirj,*» -= 
po zmar ł ym pracowniku u n ? y ? ' „ a iii« 
względnie jest wypadek, że i ^ 
ma p r j w a — wtedy może o t r z y u ^ 
i lek pogrzebowy, o ile udowoci" ^ 
oniosła koszty pogrzebu u b e z p i e ^ z C . 

J J C c °raz 

SI 

p c . 
go. Zasiłek ten jednak nie może . ^ 
kroczyć 1-miesięcznej pensji, l*M 

życia miał ubezpieczny. , J0ty 
Oto najważniejsze wskazania a ^ 

czące praw pracowników u m y s ' 0 ^ J 

z ty tu łu ubezpieczenia emery ta ln i • • 

Aresztowanie niezwykłego zwyrodniałeś 
Ojciec zgwałcił swą 11-lelnią córką i zaraził ją chorobą weneryczną 

. zupel 
'« do ży 

mo 
6M kroi 
* y c l a , p 

J N . nic 
n. l e może 
korząc 

W dniu wczora jszym ujawniono w . ' r zeźwym i wszczynał awantury z ko 
Łodzi n iezwyk ły wypadek zwvrodn ie- legami. Pożycie małżeńskie stało się 
nia. Jeden z lokatorów domu orzy i i i , 
Rysiej 5, 44'ietnJ Steian Czarnocki , 
zgwałc i ł nieletnią córkę, zmuszał ią do 
uległości, zarazi ł ją choroba wenerycz 
ną i wkońcu doprowadzi ł do ciąży. 
Ten ostatni fakt spowodował wiośnie 
w y k r y c i e przestępstwa. 

Czarnocki ożenił sie przed 14 iąty i, 
początkowo ż y l ze swą żona. "'Zofią',' 
bardzo przykładnie. Gdy po ki lku la­
tach straci ł pracę, zaczął spędzać czas 
w knajpach, w bardzo podcirzanem to­
warzys tw ie . Z czasem stał sie naiogo 
w y m pi jakiem ] znanym awanturnik iem 
Gdy ot rzymał nową posadę, DO k i lku 
tygodniach już ją utraci ł , ponieważ 
przychodzi ł do pracy w stanie nie 

wręcz nieznośne, to też pani Czarnoc­
k i wyprowadz i ła się od męża. zabie­
rając z sobą córeczkę. Przed dwoma 
!atv Czarnocki , pi jany, poszedł odwie­
dzić żonę. Nie. zastał Jej w domu. 
1 wtedy zniewol i ł swa 11-letnia córkę 
i zagrozi ! jej śmiercią, w razie ,gdvby 
zw ie rzy ła się mat~'e. 

1 Od tego czasu często p rzybywa ł do 
córk i , gdy matk i nie by ło w domu i za 
każdym razem zmuszr.l ją do uległości. 
Aż wreszcie zarazi ł ją choroba wene­
ryczną. Gdyby nieszczęś , ;w5 C1/.:CCKO, 

i:iaj;<ce obecnie 13 lat. nie zaszło w 
ciąż;;, być może niesłychany ten sto-
sunik t i \ va 'by dalej. Ale matka zau­
waży ła przed k i lku dniami stan dziew 

esztow ' Y<- V»l W c b 

yrodni . r łc r ) J f 11} cór 
a\a, c e l e m J » / > e i có 

Grand-Kino 
Początek o jrodz. fi.e| 

asjl Tajemnica 
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W roi. fil. 
CHAR LIR RUGGI.ES oraz UNA 

*H Expressu Mr.6J^żR*'*T K-

czecla i tak długo nalegała, aż ,i« 
działa strasznej prawdy '•'•}. pp' 
n.y.st Łożyła meldunek w polic)1 ̂ i . 
chrdzeme ujawni ło prawd:«wo- Ł ^ jjfl 
Janku. W dniu wczora t \zvm * 0 
Czarnocki został aresztów 
d o j a u ą ofiarę z w y i 
przekazano do szpita\a, 

Mit się z a t o f l o ^ 
Nowa kclonfa przy ul. 
skiej Nr, 86 wyróżnia się 

architektoniczną . > f 

Łódź, zabudowuje się ostatni 0 

dzo poważnie. Powstają nietylko 

J;.D1ac2 

1 l? 2$przei 

k

yiu- me y d ^a 

R-Jamatu 
t l s P ° r a 
% i e t j c 
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NAJWIĘKSZA PREMJERA W DZIEJACH 
KINEMATOGRAFJl! 

w filmie I M i i a DIETRICH 
KAPRYS HISZPAŃSKI C I 

Uroczyste otwarcie sezonu w kinie „EUROPA' 
reż. JóVef SternbeiR. 

Juz wkrótcel 

W obozie Orlcgl 
Związku Strzeleckiego w Rudzie Skierniewlpklej 

Ruda, 27 sierpnia. 
Pierwszego sierpnia br. Obóz w Rudzic Skier­

niewickiej wypełnił się młodziutkimi żołnierzy­
kami. Przybyły Orlęta Związku Strzeleckiego z 
całego terenu Okręgu IV Z. S Łódź reprezen­
tuje 200 orląt łącznie z młodzieżą ze (wietlic 
Funduszu Pracy prowadzonych przez Związek 
Strzelecki. Pierwsze dnie obozowe juz przeszły. 
Poszło w niepamięć niezorganizowane tycie z 
bruku łódzkiego Dziś widzimy jedynie rodzinę 
orlacką. Nawykiem stało się przestrzeganie re­
gulaminów w jakie jest ujęte życie obozowe. 

O godzinie 6.30 orlę służbowo staje przy 
maszcie — to zwiastun nowego dnia. Przykłada 
do ust trąbkę. Po budzącym się ze snu lesie 
biegnie głos pobudki, taki szczery a zarazem 
stanowczy — umie przemówić do duszy crlac-
kiej, Z namiotów jak i zaczarowanych domków 
leśnych wyskakują orlęta. 

Rozpoczyna się sprzątanie w namiocie, mycie 
w rzece i śniadanie. Poczem zbliża się uroczy­
sty moment rozpoczęcia pracy dziennej — apel 
poranny. Rozradowane oczęta śledzą Wznoszą­
ca, się na szczyt masztu flagę. Rozpoczynają się 
zajęcia 

Orlę już dziś za normalny ob)>aw uważa fakt, 
że w przeciągu dnia starczy czasu' i na ćwiczenia 
terenowe (krajoznawcze) i na „fjptężne bejc' 
(gry polowe), ćwiczenia łącznością pogadanki, 
strzelanie, śpiew, wychowanie fizyczne, kąpiel, 
Plażowanie i odpoczynek Utrwala w sobie prze 
sonanie, że porządek jest ułatwieniem, a nie u-
trudnieniem życia. 

Końcowym punktem programu dnia\ to ogni­
sko. Wreszcie pieśń wieczorna. Echo4 niesie 
wdał ostatnie słowa modlitwy: "Idzie noc*" słoń­
ce już zeszło — z gór, zeszło z pól, zevszło z 
mórz, w cichym śnie zaśnij już. Bóg ie«r< tu i ' . 
Kompanje odmaszerowywują, widzimy ^e: Żb ;k, 
Ryś, Wilk i Baszę ustawiono czworoboKirrW, 

poważnie. Powstają nietylK" 'j0nli 
kie domy blokowe, ale i wiele K t)> 
w różnych dzielnicach miasta. jn!„HjfH 
wa budowania małych jednorodz" 
domków, rzucona przed dwonia 
przez 13. G. K. realizuje się szyD'' ' p 

Wśród licznych kolonji wszaK^^.y 
•kie ostatnio powstają, wyróżnia SN* j„. 
jątkowo stroną architektoniczna 0 f 
jąca się obecnie kolonja przy-ul.. 1 p\y 
skiej 86. Na olbrzymim terenie 
nym promieniami słońca (okna 
dzą na wschód i zachód) powstaje• 
pięknych, jednopiętrowych doiUK 

których każdy stanowi oddzielna 
łość. rżoff 

Jest to kolonja wzorowa, st* ul' 
dla amatorów. Piękne, jasne P 0 ^ " ^ ? 1 

brzymie tarasy i balkony w . u ^ of 
domku, doskonałe rozplanowanie 5 

™ •••««««» się w oczy zwiedza ją^ 

f myśli 

, Nie 

w. 
lal ? s , « 

Psi? 1 Icł 

co rzuca _ 
kolonję. ..^iet 1 1!; 

Każdy domek ma z frontu ^{fre? 
z t y łu zaś przylega ogródek, do 
prowadzą dwa wyjścia. A za ° i . ^sp0 
mi ciągnie się w ie lk i , 50-nietrow'y 
ny plac do zabaw dla dzieci. qiiP 
którą projektowal i architekci " 
man i Ol i , sprawia wrażenie P'* $<ft, 
estetyczne. Wszystko co m 0 Z „ n s i a .. 

n 
cl. 

Dr: 

fi- że 

Se m a 1 

wymarzyć rodzina, pragnąca „ 
Gios komendy. Dźwięk trąbki. Flaga opus^cwo- JwłaSliy domek, ZOStalO W D l l <l acZ<l' 
na, Pacierz. Modlitwa .strzelecka. Ostatnie stp- 'względllioiie. A jest tO dopiero * 
wa modlitwy „wszak ciebie i Ojczyznę miłu;ąy; ! K , 1$' 

iwom w życiu d n i ^ ^ 0 1 ? . 1 ^ . . n n « , y k 0 l > chcemy żyć. Strzeleckim prawom 
wiernymi zawsze być". Po dwudziestu minutach 
— gong — w obozie cisza. Sosny maz3'"ie:k'.« 
swym szumem kołyszą do snu przyszłość nicze­
go Narodu. Nad bezpieczeństwem czuwają po­
sterunki. 

Kier- art. M. BRODERSON 

czaruje wszystk ich 
w f i lm ie , w którym 
zdobyła świat p. t. »» 

TEATR ROZMAITOŚCI! ^onVttkT^'tr^^^ •* , 
Po wjelkich sukcesach we Francji, Belgii i An- M •» •» " • A llPlIllIP Cl 11 t\UX mili fi 
glji rozpoczyna dn. 30 b.m. występy teatrI Kler. art. M BRODERSON W t l ł j y i t U | l U C . B U U U C 

SHIRLEY TENPLE Roześmiane oczy 
Już Jutro w „ G R A N D - K I N 1 E ' 

wie 
Specjalną uwagę zwraca v ^ 7 l h l " j 

% W ł a 

iinl, 

gospodarskie wszelkiego rpdzaJ^.c i 
co powoduje, iż kolonja i l l o z e

p r a ^ 
zwać wzorową. Będzie ona j 

budynku. Niema w niem - , | a 

Solidne, t rwa łe , a zarazem m i ' e ̂ c\\oK 
Wewnęt rzne korytarze, halle. . * < > ' . 

. 
wem ^upiększeniem północnej „ 
miasta/ . t r a t ^4 

War^o zaznaczyć, że mag' s l ' j j c e, 
dzi l się przebić tam specjalna ^ z r . . 
którą wychodzić będą fronty . I(, •', 
kich domków. Wydając tę d e C ; j ; , ' tK" 
rząd m ias ta \mo tywowa ł ją '£ig0' 
wartością architektoniczną koi 
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^ *8r. Wilhelm S l e c f r e f 

l a t E i s w y c h c ó r e K . me rozumieją 
'^dźwięki pomiędzy starem a miodem poko 

_ Biegu czasu nie uda sie zatrzymać 
l c y Jeszcze rozdźwięki między 

a starem pokoleniem nie by ł y 

iie na 
maja 

kn \ ̂ sk rawe jak obecnie. Nigdy 
.We zadrażnień, tyle 

J e ^ f e 
jjca W 
my. - I g ? c ? r a z bardziej, 

leży e l n ' e d z y matkami 

J t a ś ć n i e z r o z u m i e n i a , 
, v ^ ^ z u p e l n i e 

żona liii 

, *e. f** 
jaka 

dotsr 

alne*0 . 

^ nlcporO" 
J e s t to wie lk i dramat rozgry­
zę w świecie współczesnym 
szy, że wykopana przepaść po-

a c ó r 

rek spoglądają przez pryzmat swej mło­
dości. 

Mądra córka nigdy 

n i e z n i e s i e k o n t r o l i , 

jeśli ta kontrola będzie sprowadzała się 
do s łów: 

— T o nie wypada. Ależ to jest okrop­
ne. Zabraniam cl. Co ludzie o tem po­
wiedzą? 

szkód nie wolno temu stawiać. Albo­
wiem te przeszkody sprawiają właśnie, 
że to co mogło być piękne, staje się 
brzydkie. Jeśli matka będzie chciała to 
uznać i zrozumieć, wtedy życie córk i 
nie będzie w y m y k a ł o się Jej z rąk. 

Żle czynią matk i , że chcą prowadzić 
córk i nie po postępowej lecz po wstecz­
nej drodze. Źle czynią, albowiem miast 

gdy. A jeśli ktoś do tegb zmterza, mło­
d y m dziewczętom staje się za ciasno w 
domu rodzicielskim. 

Gdy synom staje się za ciasno — mo­
gą wyjść. Jeśli potrafią zdobyć się na 
cnergję życiową i. pracować, zarobko­
wać — nic złego nie stanie im się z tego 
Dowodu. Ale jeśli córk i wychodzą zbyt 
wcześnie, podkreślam, zbyt wcześnie — 
to mo le się skończyć bardzo źle. I dla-

j-^wu-t różnego ustosunko 
k £ do życia. Odgrywa tu rolę bez 
P>e i v m o m c n t społeczny. Córka 
\\ f j 1 1 " 0 ^ w k rok z a noweml prze 
ku, a» Podcza gdy matka t k w i w 

Kpa, 
nie 

0 \ i 

nie- może się od niej oder-
ł może zrozumieć nowych fo rm 
k korzących się w nowych cza-

i^ e 8o matka i córka? — zapyta 
v , Dlaczego nie ojciec i syn? T o 
Hl' l l l e różne rzeczy. Konf l ik ty mię-
* be 1:1 a s t a r e i n pokoleniem do-
.psprzecznie również ojców i sy* 

, ! y ! e u mężczyzn, k tórzy z natury 
\Q Predystynowani do samodziel­
ni'™, nie wyłan ia ją się tragedje. 
i j j ^ dramatyczne sceny, ale nie 
ij janiatu. A w każdym razie są to 
i ' sporadyczne. 
' 1'ct jest inaczej. To co w ojcu 
,^'ew, w matce budzi rozpacz. 
.'tioże się nie zgodzić z synem, 
.Tjlsc może nad tem do porządku 
j?0- Matka nie przejdzie nad tem, 
' odrębnego i dla siebie niezrozu-

• U córki , nigdy do porządku, 
[/"'ej córk i w y c h o w y w a ł y się 

„ .e czynią, 
l d z a ' ^ 1 w matce, córki widzą swą przyjaciółkę . 
Młode dziewczęta interesują się wszy j w innej osobie. I jakże często zbaczającego starsze po v o!enie powinno nagiąć 

stkiem, wszystko chcą wiedzieć i poz - j z właściwej drogi . się do młodego. Koniecznie. Nigdy od-
nać. To jest zdrowy głód życia. P rze - ' Odwrócić hieću rzeki nie uda się n H w r o t n i e . 

M a f r o n c i e w y b o r c z y m 
Urzędowe obwieszczenia o kandydatach 
na posłów. — Zebrania przedwyborcze 

Przygotowania techniczne do wybo- 'wszys tk ich domów łódzkich. [obowiązywać będzie zarządzenie, oglo-
rów trwają w dalszym ciągu. W dn iu ' Miarą wzrastającego zainteresowania Iszone w „Dzienniku Wojewódzk im" w 

* l J i,! 

lfttt 

T Ą 
liiicja",, 

oma 
; z y j j e ° > 
i z a C J 

ielna 

stw'.p 
pokoje ,-1 

s u r o w ą o p i e k ą 

m a t e k . 
Myśleć tak,.. jak myśla ły ich 

Pk i \ w s z y s t k ° t a k , lak kazały 
111 • Nie pozostawiano je ani przez 

L?|»e, kontro lowano towarzy-

i'0Di S r ę ' I i s t y - C ó r k a w y c h o d z i I a 

4dv m a t c z y n e j dopiero w ó w -
\Ł stawała na ślubnym kobiercu. 
\ c 1 obawiała się samodzielności 
tiy$l i n e l i duchowej niezależności. 

a t a o zarobkach nie starała się 

m 

Wczora j na murach miasta rozklejo­
ne zostały obwieszczenia przewodniczą­
cych okręgowych komisyj i wyborczych, 
zawierające nazwiska kandydatów na 
posłów. Obwieszczenia' tć'rozlepione zo­
stały dla każdego okręgtr oddzielnie, w 
granicach danego okręgu. 

W okręgu 15 kandyduje 5 osób, w o-
kręgu 16 — 5 osób i w okręgu 17 — 4 o-
soby. 

* * 

1UW u w | w umocni wirku* 
wczorajszym zostały ostatecznie uzupeł-j wyborami jest fakt! że przed obwieszczę 
nione spisy wyborców do sejmu. Według i niami temi gromadzili sie wczoraj bar-
tych spisów w Łodzi jest ogółem 346.818\dzo licznie przechodnie 
osób u p r a w n i o n y c h do głosowania. 

Ponieważ Łódź podzielona jest na 3 
okręgi wyborcze, a każdy okręg wybiera 
własnych posłów, w każdym z okręgów 
ustalono następującą liczbę wyborców: 
w okręgu 15 — 190.635. w okręgu 16 — 
117.450. w okręgu 17 — 119.733. 

Niemal wszystk ie organizacje spolecz 
no, iż. podczas zebrań nic nastąpiły żad-
własne komitety wyborcze, które prowa­
dzą akcję na rzecz poszczególnych kan­
dydatów na posłów. 

Wielkie wiece i zebrania wyborcze 
odbywać się będą w Łodzi niemal co­
dziennie, poczynając od 1 września. 

* 
W dniu wczorajszym przewodniczą­

cy, okręgowych komisyj wyborczych 
skontrolowali protokuły niedzielnych ze­
brań wyborczych do senatu. Stwierdzo­
no, iż podczas zebrań nie NASTĄPIŁY zad­
ęć uchybienia natury formalnej ani perso 
nalnej. Z tych więc względów wszyscy 

I delegaci do wojewódzkiego kolegjum 
Równocześnie w obwieszczeniach tych wyborczego zostali zatwierdzeni i dodat 

nadmieniono, że głosowanie odbywać się 
będzie w dniu 8 września, w godzinach 
od 9 r. do 9 w. w lokalach, k tórych a-
dresy uwidocznione sa na bramach 

N *adi * * o y n e g o rzemiosła, obrać sobie 
!k, °d. Jedynym ich celem by ł o-

s i e zmieni ły. Dziś dzlew-
ł / % ? się, przygotowują do ak t yw-
ł W j l n ° ś c l , pracują wspólnie z męż-
iPsię; Ich światopogląd coraz bar-
f\u.0zszerza. I w tych warunkach 
k "lanT s i ę różnice pomiędzy córka-
x\ 3 m i . Narastają dramaty, które 
ft\l ę *arem spadają na matk i . Nie 
L^etn o s t a t n i e są zbyt pochłonię­
c i ń a l ) y zastanawiać się nad po-
K k p r z e ż y c i a m i . , 
j V v c h

P r a c u j e w organizacjach za-
'^ iczęszcza sama na dancingi. 

Ł 7 * n l s i ę z k i m c h c e . 

. • i ' z e jest panią nietylko swych 
j y py t lów, Na tem tle wynika ją 
3^ datkami a córkami sceny 

U!voV Miriwv/v//tin'>iv - •»» — " 
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Z ł o d z i e i w a r s z a w s k i 
u i ^ t f i i n o t S o r d C i j m r a u c i « n 8 « i i w R ^ c l a i 

> n f tkw i b ł ą d ? Czy v 
W,[ o ku matek, c: 

córek? Nie 
) w n i e stanę po 
H ^ s t k i e m co im 

w y H & 

iłe d'a 

2, 

MW 

i 

co io " J 1 ' 

i- o k u matek, czy w zbyt szyb-
Niech wybaczą m" 

ich stronie. Ale 
sprawia ból , 

\ C a s " a w , n a -
• rrini w y r a z i ć możl iwie pro-

Przy , Z r o z l ' m i a n o . Przed k i l ku 
^ j ,yszła do mnie jedna matka 

'i w oczach pytała mnie co 

kowe wybory przeprowadzane nie bedą. 
Zaznaczyć należy, że delegaci nie o-

trzymają specjalnych wezwań do przy­
bycia na zebranie kojecium. Wszystk ich 

Przed k i lku miesiącami do składu; 
Izraeia Tatimana, przy A l . I-20 M a l i 2 
przyby ł jakiś przyzwoic ie ubrany ku­
piec, k tó ry dość długo oglądał próbki 

sztuczki towaru , wreszcie wyszedł 
nie nie kupiwszy. W pół godziny póź­
niej Tauman zauważy ł brak sztuki to­
waru , war tośc i 800 z łotvch. 

Poszukiwania policji nie dalv rezul­
tatu. 

Lecz oto wczora j do skleDU Tauma-
na znów p rzyby ł j a k i l mężczyzna i 
oświadczył , że jest kupcem warszaw­
skim i prosił o pokazanie mu towaru . 

Po przejrzeniu ki lkunastu sztuk kupiec 
oświadczył , że nic nie weźmie i opu­
ścił sklep. Ale w chwile później Tau­
man zauważył brak sztuki t owaru wa r 
toścl 700 z ło tych. Wyb ieg ł na ulicę i 
jeszcze zdążył dogonić złodzieia. Te­
raz, gdy mu się przyj rzał , s twierdzi ł , 
że jest to ten sam osobnik, k tó ry 0-
kradł go przed k i lku miesiącami. 

Jak się okazało, jest to znany zło­
dziej warszawsk i Jakób Kac. k tó ry 
ki lkakrotnie p r zybywa ł do Łodzi na 
gościnne wys tępy . Osadzono go w 
areszcie. 

myśl którego mają oni przybyć na zebra 
nie wyborcze w dniu 15 września o godz. 
10 rano do sali rady miejskiej. 

W spisie delegatów do wojewódzkie­
go kolegjum wyborczego nastąpiły pew­
ne nieścisłości. A więc opuszczono cał­
kowicie nazwisko jednego z delegatów, 
b. radnego Zajączkiewicza Józefa. Na­
stępnie p. Maksymi l jan Brzeziński nic 
jest adwokatem, lecz woźnym sądu okrę 
gowego w Łodzi . Miast o. Baucera de­
legatem został Józef ?• -r, miast p. W i ­
sła wskiego. delegatem tał p. Bisław-
ski, sierżant zawodowv. następnie dele­
gatem został nie Jan Feifcr. lecz 5e\ve-
ryp Pfeiffer, prokurent bankowy 1, w r e ­
szcie delegat p. Asłanowicz, jest majo­
rem dypl . a nie kierownikiem. 

W dniu 28 sierpnia r. b. odbędą się 
zebrania przedwyborcze na terenie m. 
Łodzi w następujących lokalach: Cech 
Piekarzy — ul. Podleśna 1, godz. 19.30. 
prelegenci pp.: Jędraszczyk i Szwa j -
cer; Towarzys two Przyjació ł Chojen 
i Zarzewia — ul. Rzgowska 30 (godz. 
18) — prelegenci pp.: Waszk iewicz i 
W y m y s ł o w s k i ; Pracown icy Kole jowi 

— Łódź - Kaliska, godz. 12 — orelegent 
p. Blaszczyński ; Narodowy Klub Ro­
botniczy — ul. Młynarska 15, godz. 19 
prelegent p. Blaszczyński . 

\ ^ 2 r n o w a z nią dała mi właśnie 
J lest p i s a n i a t e K ° ar tyku łu . 
N i \ * ! n ą c 6 r e k . ż e c h c a n a d a * y ć 

A d' ^ ' n ą matek jest, że nie nagi-
1 'Itip ° ' b v zrozumieć, że teraz 

i^,. Posdądy na pewne rzeczy, 
A(i[,"V t'aty dawniei i to je razi 1 

ftfe * • n ł e r az i ani odstręcza. Żlc 
V V m i . m a t k a nic chce i nie stara ^ , , , w m i c , £ e _ Ł , , i . „ r . 

z e obecnie nie może się 
* lei , , ° , a k . Jak działo się 

N a g r a n i c y s t r a t o s f e r y 
51 stopni zimna. — Lotnicy oddychają zapomocą aparatów 

tlenowych 
Lotn ik W . Jewsejew, k tó ry wzniósł 

się na s w y m samolocie na granicy stra­
tosfery do wysokości 11.080 m. i w y ­
t rzymał na tej wysokości półtorej go-
dzjny, opowiada o t ym rekordowym lo­
cie ciekawe szczegóły: 

10 sierpnia o godzinie pół do dwuna­
stej s tar towałem na jednoosobowym sa­
molocie. Wkrótce osiągnąłem wysokość 
przeszło 10.000 m. Mój najwyższy 
„s t rop" w tym dniu wynosi ł według ba-
rometra 11.080 m. Na tej wysokości by­
łem przez półtorej godziny. Podobnie jak 
przy poprzednich lotach wysokościo­
w y c h korzystałem z aparatów tleno­
wych . 

W czasie lotu wypróbowałem maskę 
- - * • •• • t , t lenową własnej konstrukcj i i własnego 

tak, jak działo się z a , w y r o b u . Z próby by łem najzupełniej za-
J '" łodości. Na t r yb życia có- dowolony. Na wysokości 11.000 met rów 

czułem się dobrze, by łem rzeźkl 1 nie od­
czuwałem najmniejszego zmęczenia, acz 
kolwiek już przed startem brałem udział 
w ćwiczeniach „ w a l k i powietrznej" . 

Na największej wysokości , osiągnię­
tej przeze mnie w t y m dniu, temperatura 
wynosi ła minus 51°, ale nie by ło ml 
wcale zimno dzięki temu że ubrany by­
łem bardzo ciepło: wszędzie futrzana 
podszewka, w ubraniu, bucikach, czapce 
i rękawiczkach. Dopiero przy końcu lotu 
zmarz ły ml trochę ręce I nogi. 

Jak wyglądała ziemia z tej wysoko­
ści? Widzia łem ją całą w plamach. Ale 
wszystk ie te plamy zachowały swą w ła ­
ściwą barwę, tak że odróżniałem dokład 
nie kolor wody , łąk i lasów, aczkolwiek 
lasy z tej wysokości zatracały swe kon­
tury . 

Dodatkowa komisja poborowa 
Dziś w środę, dnia 28-go sierpnia w 

lokalu wydziału wojskowego zarządu mia 
sta Łodzi przy ul icy Piotrkowskiej 165 
urzędować będzie dodatkowa komisja po 
borowa dla PKU. Łódź — Miasto I I , na 
którą winni się stawić poborowi roczni­
ka 1914, 1913 i 1912, którzy z jakichkol­
wiek względów nie stawUi się na ubiegłe 
komisje, oraz poborowi roczników star­
szych, nie posiadający jeszcze uregulowa 
nego stosunku do służby wojskowej, za­
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
i 14 komisariatu policji. 

Zainteresowani poborowi winni przy­
gotować potrzebne do przedstawienia na 
komisj i dokumenty, mianowicie dowód 
osobisty, lub zaświadczenie tożsamości z 
fotografją, kartę odroczenia służby woj­
skowej (o ile poborowy korzysta z odro­
czenia (świadectwo zawodowe i świade­
c two szkolne), p. 

Wycieczka do Paryża 4 8 0 zł. 
„ do Wiednia 9 5 zł . 
„ do Pragi 9 8 z ł . 

ULGOWE PASZPORTY 
d o C z e c h o s ł o w a c j i , A u s t r j l , B e l . 

g j i , E s t o n j i , Ł o t w y i W ę g i e r 
W y c i e c z k i I n d y w i d u a l n e i z b i o r o ­

w e d o P A L E S T Y N Y . 
In formacje i zapisy „ORBIS", 

P i o t r k o w s k a 18 i 65. 
T e l e f o n 249 -33 i 101 - 01 



N o w e l k 

Jack Hardie p rzyby ł do A l -
lekko, -wiosk i Muru tów na Bor­
neo, trochę w osobl iwy sposób: 
zjechał z wodospadu w lodzi i 
„z łapał s ię" w przeciągniętą 
przez rzekę sieć. Ale ani jemu, 
ani jego szympansowi, Gondze, 
ani aparatom f i lmowym nic : ię 
nie stało. 

Ze strony Muru tów doznał 
jak najlepszego przyjęcia. Ulo­
kowa l i go w bambusowej cha­
cie na palach, dali je$ć, a teraz 
wys t ro jony w opaskę z papu­
zich piór wódz plemienia, Ta-
bi to, siedział z nim, pali ł fajkę 
i użalał się na swoje losy. A 
zmartwienie miał ciężkie. Ta -
bito objął panowanie po s w y m 
zmar ł ym k i lka miesięcy temu 
ojcu. Rządził dobrze — cóż, 
k iedy od k i lku tygodni nie pa­
dał deszcz. Czarownik plemie­
nia zaczął przebąkiwać, że to 
wina wodza, to zaś podchwy­
ci ł Bolakka, przyrodni brat Ta 
bi ta i jąłdpuntować plemię. Tak, 
Tabito miał wielkie zmartwie­
nie. 

Wnocy Jack przebudził się 
nagle. Zdawało mu się, że gro­
zi jakieś niebezpieczeństwo 
Szympansa, Gongi, k tó ry spał 
obok niego, nie by ło . Niespo 
ko jny Jack wy j rza ł przez d rzw i 
i omal nie parsknął śmiechem: 
przed chatą, w świetle księży­
ca, wędrował Gonga, wys t ro ­
jony w... papuzie pióra Tabi ty . 
Ale bystre oczy Jacka t f r za ł y 
jeszcze coś: oto skradającego 
się ostrożnie człowieka. W pcw 
n y m momencie człowiek ten — 
a by ł nim Bolakka, Jack poznał 

' go — podniósł do ust trzcinową 
rurkę, p rzy pomocy k tóre j kra­
j owcy wydmuchują zatrute po­
ciski i wyce lowa ł ją w Gongę. 

Jack błyskawicznie w y r w a ł 
rewo lwer z pochwy, wyce lo­
w a ł i strzeli ł . Rurka rozpry­
sła się w kawa łk i , zaś B o h k k a . 
w y d a w s z y lekki okrzyk , zre j -
terował . Po chwi l i Jack uirzał 
migające pochodnie pośród 
drzew i usłyszał tupot wielu 
nóg. 

— Jest źle — rzekł do sie­
bie Jack i pobiegł do stojącej 
opodal chaty Tabi ty . Obudził 
go w samą porę: ledwie Tabito 
zdążył uzbroić swych wojowni ­
ków , a już Bolakka z buntow­
nikami otoczył chatę. 

Posypały się zatrue pociski, 
nie wyrządzając jednak szko­
dy'. Jack wy ładowa ł cały m r 
gazyn swego rewolweru ' na 
dole rozległy się jęki. W a iw i lę 
potem Bolakka na czele swych 
ludzi przypuści ł szturm. 

Księżyc na chwilę schował 
się za nadciągające chmury • z 
tego skorzystał Jack: b łyska­
wicznie opuścił się po palach 
wdół , przedarł się prze/ bun-, 
towników i puścił się w kierun­
ku swojej chaty. 

Tymczasem walka zawrza-

Rzeczy c iekawe. 

ukazała się pę 
dząca kawale­

ria brytyjska... 

ła na dobre. Buntownicy , mi­
mo strat, wdar l i się do c i n t y . 
Porzucono już dmuchawki ; za­
częto walczyć na noże. 

Tak jako* się stało, że Bo­
lakka znalazł się obok Tabi ty . 
Poznali się, gdyż pochodnie 
chociaż słabo, jednak oświetla­
ł y izbę. Z wśc iek łym okrzy­
k iem rzucił się Bolakka na swe­
go przeciwnika. 

Rozpoczął się pojedynek. 
Wszyscy usunęli się na bok, 
przyglądając się walczącym. 

Bolakka górował nad Tabi -
tą siłą i wzrostem, ten ostatni 
by ł jednak zręczniejszy. W pe­
w n y m momencie, gdy Bolakka 

zadał straszny cios, Tabi to u-
chyl i ł się. Bolakka zachwiał 
się i to by ło jego zgubą: ostry 
nóż Tab i ty odciął mu prawie 
g łowę. 

Otaczający wyda l i okrzyk 
zgrozy i rzucil i się na szczupłą 
garstkę zwolenników Tabi ty . 
By l i by wszyscy zginęli pod cio­
sami nożów, gdyby... 

Od strony wodospadu dał 
się słyszeć tętent i poprzez 
mgłę, unoszącą się nad wodo­
spadem, ukazała się pędząca 
kawaler ia w bryty jsk ich mun­
durach. Rozległy się strzały... 

Chata Tabi ty opustoszała w 
mgnieniu oka. Został ty lko Ta ­
bito ze swymi ludźmi. 

Jack, opuszczając chatę Ta­
bi ty , nie miał na celu ocalenie 
własnego życia. Wpadła mu 
do g łowy pewna myśl , którą 
biegł urzeczywistnić. 

Miał ze sobą mały aparat 
do wyświet lania f i lmów dźwię­
kowych . Mia ł również f i lm, 
przedstawiający udany, atak Ka­
waler i i . Wykombinowa ł \obie, 
że mgła nad wodospadem bę­
dzie doskonałym ekranem. Za­
łożył więc f i lm do aparatu, do­
łączy ł suchą baterję i zaczął 
kręcić... 

Tejże nocy lunął deszcz. To 
uspokoiło wzburzone umysły i 
Tabito mógł objąć ponownie pa 
nowanie. A panował potem dłu­
go i zawsze gościnnie przy jmo­
wał Jacka, i lekroć ten by ł w 
Alekko. 

N A J W I Ę K S Z Y D O M 
H A N D L O W Y 

urządzeń Największym budynkiem 
handlowym na świecie szczy­
cić się będą mogły Stany Zje­
dnoczone. W wielkiem mieście 
Chicago wykończony zostanie 
wkrótce gmach., k tó ry swemi 
rozmiarami zakasuje wszyst ­

kie istniejące dotąd na świecie 
największe budowle. Piramii-
dy egipskie przestaną nam im­
ponować. Gmach ten będzie 
miał os iemnaści pięter po prze 
szło dwieście stóp kwadra to­
wych oraz dalszych pięć pię­
ter, tworzących rodzaj baszty. 
Ca ły więc gmach będzie miał 
zgórą 4 mil jony stóp kwadrato­
wych powierzchni. Olbrzym 
ten służyć bęiz 'e na hurtowe 
sklepy pokazowe dla kupców 
i obejmować będzie wszystkie 
sprzedawane na świecie towa­
ry . 

Koszt budowy tego najwięk­
szego na św.ecie budynku han­
dlowego wyniesie, jak na ame­
rykańskie stosunki, pokaźną su­
mę 30 mil jonów dolarów, czyl i 
prawie 160 mil jonów złotych. 
W gmachu ty:n znajdzie się 
również ogromna ilość najrozma 

itszych urządzeń Pg 
wych . C a ł y d ó t b ę d ^ J J 
tego rodzaju wielką staw 
ładunkową i z a ł a d u n k i ' : 
k tó re j zbiegać się beda Z 
siatki to rów kodowych; »J 
wadzających towary ze 
Kich krańców Stanów, t 
At lan tyku i z nad Pacyn® 

S a m i to zrobimy. 

WÓZEK 

1 1 3 mec 

8 r e n re z e i 

fe*ństwo 

& a - Buta: 
orczyk 
LMatias 1] 
fetfsiel 

Czy wiec ie , ż e . . 

...najsilniejsze sztuczne w y ­
ładowanie elektryczne miało 
miejsce niedawno w pewnem 
amerykańskiem laborator ium: 
siła prądu wynosi ła 250,000 nm-
perów przy napięcu 150.000 
wolt . Wy ładowano wówczas 
30 mil jonów k i lowatów prądu 
w ciągu jednej ośmiumuj^nowe) 
części sekundy. 

Do zrobienia wózka, e 

rysunku, nada się a ° s * h m\y , r. 
dełko po p a p i e r o s o w y 0 ; . z Bru 
zach. Oprócz tego P 0 ' . l t 

jest kawałek kartonu, fj 
kie drewienka, kawa fJ A , |Kp 
dwie szpilki i. drewnia" . Ą * 

Tyscy 
I Bruks 
i z°stani 
7 "liejsci 
•J^artek 

fenami l i w s k i , 

$\roze* 

Najpierw odrywamy k f , 
od pudełka. Potem »> M 

Spa 
my z kartonu d w l t n ń c z » n f c ! ^ k u 
tylną i przednią, z a k ° " ; a r J e R. w s,, 
stro trójkątem, dopasp^ c i .A, ' *o* i ia 
kładnie na dJugo*ć do „ _fc-«ubowi 
pudełka 
tych ścianek ( w e w n a ^ » ' d z ' i e ' * 
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ZADANIE M A T E M A T Y C Z N E . 
i Nad. Z. War tsk i . 

ZADANIE GEOGRAFICZNE. 
. N a d „ T . G. 
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p r z y k l e j a j 

stępnie przygotowuje^ y IŁ w n a j 

p o k r y w y : tu znowu rjhw& « b i e ż i 

pasować ich długość <J° 0 t * t t , lA°;az 
ści ścian bocznych pua e V jft 

,rok 0 ' . , * 

dai 

tak wymierzyć szeru»-^ 
brzegi pok ryw , po zJ*iJj!fj 

«Cwi5,, 
.?czone 

16 pkt 

właściwem miejscu, wr^jf'* ioo 
ze sobą. P r z y k l e i w s j j ! * - ^ 
te p o k r y w y do b o c z n i > { '»rDe

s

s

z

a

C/fi 

osiągn 

Cy f r y poprzestawiać w ten 
sposób, by suma ich w każdym 
rzędzie p ionowym i poziomym 
wynosi ła 75. 

W ub. tygodniu zadanie po­
wyższe przez pomyłkę wyd ru ­
kowal iśmy bez ob jaśn ien i , wo­
bec czego dziś je powtarzamy. 

„ L O G O G R Y F P R Z Y S Ł O W I O ­
W Y . 

Nad. Leszek Sowiński . 
Z podanych sylab utworzyć 

18 s łów, k tórych pierwsze lite­
r y dadzą jedno przys łowie, a 
ostatnie — drugie. 

Sy laby : A — ar — cha — 
cy — cyz — de — dy - - ga — 
ga — ja — ja — ja — jąc — 
ka — kapt — koj —. kręt — 
log — ło — ma — mek - na — 
o — o — o — o — pe — po — 
pu — ra — rac — rak — ro — 
rop — ta — tra — sy — wa — 
w y — za — za — zbir — zo — 
żeł — yo. 

Znaczenie s łów : 1) Część 
mieszkania, 2) gatunek żaby, 
3) pałac, dawniej obronny. 4) 
fakir, duchowny hinduski, 5) 
roztwór cukru, 6) zbój, 7) nad­
ziemna część rośl iny, 8) instru­
ment muzyczny (wspak), 9) 
orszak podróżnych na pustyni, 
10) statek morski , 11) nauka o 
zwierzętach. 12) napój .illrbho-
lowy , 1.3) postanowienie, 14) 
daszek nad piecem kuchennym 
w chatach wiejskich, 15) rasa 
psa, 16) zabieg chirurgiczny. 17) 
zwierzę, 18) działo. 

W puste kratk i wpisr.ć fi-.ilo 
mo nazwy geograficzne o poda 
nem objaśnieniu. L i tery na 
miejscu k r zyżyków utworzą na­
zwę jednej z polskich miejsco­
wości uzdrowiskowych. 

Nazwy : 1) Część .wiata 
(bez ostatniej l i tery), 2) rzeka 
w Polsce, 3) rzeka w Północnej 
Ameryce, 4) rzeka w Rosji, 5) 
jezioro w Polsce, 6) stolica je­
dnego z państw europejskich, 
7) rzeka w Austr j i , 8) rzeka w 
Polsce. 

REBUSIKI GEOGRAFIC7NE. 
Odczytać powyższe rebu-

siki. 
o 

Z/nań; jg; lesz - czyk'. 
PRZESUWANKA. 

Nad. L. Sztern. 
P O W A N 
K A W O R 
K A P A Ł 
N A L I S 
C A N Ę O 
K E T U R 
R A P C A 
J O J A K 
C A R A J 
N 1 L G A 
T A P E O . 
G L I W A 
T O Z .0 Ł 
K U P O N 
P A J O K 

Li tery poprzestawiać w ten 
sposób. bv otrzymać słowa, któ 
rych środkowe l i tery dadzą roz 
wiązanie. 

B ILETY W I Z Y T O W E . 
Nad. iV . Herzog. , 
WACEK W D ł L 

JAN CABIPE 
E R W I N M C O Z A 

W jakich miastach miesz­
kają ci panowie? 

Rozwiązanie rozrywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republiki 
Dziec i " — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia 4 września r. b. 
włącznie. 

Za prawid łowe rozwiązanie 
przynajmniej po łowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czyteln ików 
2 nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 

ROZWIĄZANIE . 
rozrywek, umieszczonych 14-go 

b. m. 
PRZESUWANKA: Mumja, 

f ryga, kajak, zecer, kl ipa, wie­
ża, kiosk, skwer, k rowa, ,,by­
czo", stepy, rupja, marka, fu­
zja, kreda, wędka, ki jek, plecy, 
budka, brzeg, precz, banda, g l i ­
na, piekł, lampa. Środkowe l i ­
tery tworzą: „Myjc ie ow jce 
przed jedzeniem". K O N I K Ó W -
KA: „Jaś i Małgosia". AR VT-
M O G R A F : „Sprawiedl iwość u-
staje. gdy gniew radę daje". 
SZARADA: Słońce. UKŁA­

DANKI S Z A R A D O W E : Kan­
tor, Halina, materace. ZAGAD­
KA M A T E M A T Y C Z N A : Jeden 
pasterz miał 5 owiec, drmji 7. 

NAGRODY 
za prawid łowe rozwiązanie roz­
r ywek , umieszczonych 14 b. m. 

ot rzymal i : 
Z. War tsk i — ul. Południo­

wa 34 — książkę. 
H. Pinkusewicz — ul. Po­

morska 5 i G. Finkelszteiii — 
ul. Rzgowska 7 — grę towa­
rzyską. 

. Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji ..Re­
publiki Dzieci" — Piotrkow­
ska 49 — w czwartek lub pią­
tek (29 lub 30 b. m.), między 
godz. 6—7 wiecz. 

przyk le jamy 
wystruganą z drzewa</-,rj 
ku pudełka, pod s p o d e ^ , f 
my jej dobrze wyschli* : f i « 
czej przyschnąć. NasW 
cinamy z korka dwa J L f l * 
koła i przybi jamy ie iJ0jM 
do ośki. Pozostanie ty'* p f 
kleić dwa drewienka V* 
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„ R E P U B L I K A " nr. 236. Środa, 28 sierpnia 1935 r. 9 

Niemcy wygrywają trzeci etap 
wyścigu kolarskiego Warszawa—Berlin—Napierała pierwszy z drużyny polskiej 

0 

id 

rezentacja Polski 
^ mecz z J u g o s ł a w j a 

JJ 1 'Wiązkowy PZPN ustalił nasta­
je r ePrezentację Polski na mecz 

K/państwowy z Belgją w dniu 1-go 
i t y l a w Bruksel i : Albański, Tatuś, 
Hoti ' ^ l , l a n o w , Doniec, Kot larczyk 
t V? r c z yk I I , Dy tko , ' Wasiewicz, 
^ a t j a s I I , Szerfke, Ar tur , Krysz-
| * 1 Kisieliński. 

szyscy wymienieni pi łkarze w y -
Brukseli, zaś ostateczna jede-

4 zostanie wyznaczona spośród 
Miejscu. -Wyjazd drużyny nastą-

i ̂ " a r tek 29 bm. wieczorem, przy­
j - . Brukseli w piątek wieczorem. 
LOKami ekspedycji są pp. p ik. dr. 
j j W s k i , inż. Mer l iński i Kałuża. 
U lilii. .'IV. I 1111 Oli J 1 X\tłi u/.iu 

- J;:^ 2 rozegrany będzie na stadjonie 
, . - n a l , ̂ ° godzinie 16-ej, zaś wyjazd po-

)wy c"„KfcZ z Brukseli nastąpi w niedzielę 
) p.ot r/Ty-

IKP zdobywa 

)skonf | f !£e-' o godzinie""16-ej, zaś wy jazd po-
yCll .1 . " Z Rn, l / r n i : ~ o o tor,, \\r nioH^iflp 

l 

M y j 
m y Jk'r3'v ą p - Prezydenta w zawc 

d a c h spalsklch 
irnńcZ°n"j C " ą * k u ' z niedzielną rewią klubów fab-

-1« 0 S p a l e - dowiadujemy sie. że nagro-
i;i(l|(|( J]°dnia Pana Prezydenta, przypadła w 

Poznań, 27 sierpnia. 
Trzeci etap wyścigu kolarskiego 

Warszawa — Ber l in przvniósl zwyc ię­
stwo drużynie niemieckiej. Ze startu w 
Kaliszu wyruszy l i zawodnicy w ostrem 
tempie. Na czoło wysunęło się z miej­
sca trzech kolarzy polskich Zieliński, 
Starzyński i Kapiak. Do trójk i tej docho 
dzi koło Pleszewa 8-miu polaków i t y ­
leż niemców. Czołówka ta t rzyma się 
razem dość długo i dopiero za Plesze­
wem odrywa się od niej niemiec Haus-
wald, -k tóry przez nikogo nie niepokojo­
ny wpada pierwszy na stadjon w Poz­
naniu. 

Niestety w Poznaniu organizacja 
bardzo szwankowała. W przeciwieństwie 
do Łodzi czy Kalisza. Okręgowe w ła ­
dze kolarskie wprowadz i ł y w błąd" pu­
bliczność, ogłaszając w prasie nieści- sek. 

slą godzinę przybycia pierwszych za- j W dniu dzisiejszym m a k ^ ą w c ^ n l c y 
wodników. Nic też dziwnego, że gdy na dzień przerwy, a jutro o godz. 13 rusza-
metę wpadal i pierwsi zawodnicy by ło |ją do P i ły (108 kim). 
na stadjonie mało publiczności, k t ó r a ' " 
zbierać się zaczęła dopiero w pól godzi-

ejamy * f 
d° i. tii ,,. l u bowj IKP. Nagroda ta przedstawia -MUUWI liU"̂  iNagroaa la ^rłcuswwu 

,,„a t«C,króla Zygmunta, przyczem otrzy^ 
„etflb l t tó^wlasność klub, który w ciągu" trzech 
"jt-iy >1»i C c d z f e w męskich konkurencjach lekko-.iW* CVch

 naiwicks.zą ilość punktów. 
111, AW i i . ' 1 1 bieżącym zawody o tę. nagrodę od-

>ć fol,Doraz Pierwszy. Klub IKP zdobył 61 ludeł̂ f ,[ ffl ;Wimą 50 pkt, Kruszeenderem 37 pkt 

zaI>9c!iR- 1 TFSJ" 11 p' Z c i e k a w s z y c h 
: \ AiilSmZ 0 s iagnictych na tych zawodach notu-
styl̂ Mlfj.Gieg ioo m . j s k ( , k wdał: E. Kucharski 

\VSZ>' rVL ' - 6 sek. i 6.40 tntr., dysk: Poraj (IKP) 
ZfiyC11 "^ fR' 0 S Z C "P - - Świetlik (KE) 51-63 mtr, 1500 

ny później. Czas Hauswalda wyniósł 4 
godz. 26 min. 25 sek. 

Drugie miejsce zajął również nie­
miec Leppich z czasem 4 godz. 37 min. 
50 sek.. 3) Wierz , 4) Napierała, 5) Ka­
piak, 6) Starzyński , 7) Wasi lewski , 8) 
Targoński, 9) Weiss, 10) Michalak, 11) 
Wel ler t , 12) Konopczyński. Na ostatnich 
dwuch miejscach znaleźli się Zieliński i 
Kołodziejczyk. 

Czas drużyny niemieckiej na tym 
etapie wynosi 18 godz., 19 min. 50.6 sęk. 
Czas polaków — 18 godz. 31 min. 28.8 1 

Wyrodna maiki! 
u d u s i l i s a o w o r o t l h o 

W y s t r z e g a ć si? b e z w a r t o ś c i o w y c h 
naś l cdown lc lw . 

mJnt^: (IKP).4-n.2 

3 1 pf'4« bodach lekkoatletycznych kobiecych o 
5*efa Kancelarii Cywilnej zwycięży! 

Wczora j rano« posterunek Dolicji na cla. Ślady na szyi wskazywa ły , że £ział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 
rogatce miejskiej przy moście na szo- dziecko zostało uduszone. u . ' " * ' 1 * " . . 
sie Pabianickiej zauważył jakaś kobie", Aresztowano wyrodną matkę. By ła KOITIUniKcH ZdrZĆjOU N8\ 39 

z dnia 27 sierpnia 1935 r. 
1) Wzywa się PKS.- „Burza" (Pabianice) do 

zapłacenia Klubowi Sportowemu „Concordia" 
(Piotrków) zł. 37.50, tytułem zwrotu polowy 
kosztów przejazdu drużyny .Concordia" na za­
wody w dniu 11.8.35 w Pabianicach. Termin 
wpłaty 7-dn:o\vy pod rygorem zawieszenia. 

2) Wzywa się TG. .Sokół" (Aleksandrów) 
do zapłacenia Kostantynowskieinu Klubowi Spor 
toweniu zł. 40.— tytułem odszkodowania za nie­
przybycie na zawody w dniu 4.8.35 w Konstan­
tynowie. Termin wpłaty 7-dn:owy pod rygorem 
zawieszenia. 

3) Wzywa się T C „Sokół" (Sieradz) do za­
płacenia na rzecz TUR (Zd. Wola) zł. 19.— ty­
tułem odszkodowania za nieprzybycie na zawo­
dy do Zd. Woli w r. 1934 (22.7). Termin wpłaty 
7-dniowy pod rygorem zawieszenia. 

4) Odracza się zawieszenie „Makkabi" (Zd, 
Wola) na przeciąg 1-go miesiąca t. j . do dnia 
26.9.35. z tein, że „Makkabi" (Zd. Wola) w cza­
sie tym załatwi sprawę długu na-izocz .jMakka-
bi'' (Pabianice) polubownie. • .. 

•5) Załatwia się odmownie prośba/K$.-.Ufiion-

tę z zawiniątkiem w ' r ę k u . Z a c h o w a - ( t o Janina Kocik, z zawodu służąca, za 
nie się kobiety wyda ło sic pol ic jantom! mieszkała do niedawna na ul. P io t rków 
podejrzane, ponieaż oglądała się ona' A U " 
trwoż l iw ie dokoła i skrzętnie chowa­
ła zawiniątko pod chustkę. 

Z r e w l d o w a n o ją. Okazało się, że 
w zawiniątku jest t rup noworodka płci 
męskiej, liczącego około tygodnia ży-

',> S&P1 > i ^ ^ ó w y c h grach sportowych w koszy-
ł«/lkoP™ ! h t * s k i e i Zjednoczone pokonało TFSJ 

e ly.'\,o$' f C w hazenę IKP pokonało Winię 8:0. 
t a l * iSlt,!11 w.ćwiczeniach gimnastycznych do-

A Wypadł zespół 200 lijdzi z. wszystkich 
prowadzony sprężyście I, raryczriych 

- A k t o r a WF. p. Łuchniaka. 

Dziś startują 
lekkoatleci amerykańscy w War­

szawie 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

pierwszy sensacyjny występ słynnych 
lekkoatletów amerykańskich na stadjo­
nie Wojska Polskiego W Warszawie. 
Punktem kulminacy jnym dzisiejszych 

#aVódów -'bed'zie próbji bicia rekordu 
Swlfftówegcr ha dystansie 800 mtr. przez 

skiej 55. Trupa noworodka Drzesłano 
do prosektorium miejskiego. 
o.eea»e»90to»a«;f)ti«iJ9«)8(łisooB«e»ł 

Nasz reporter zanoiowaL. 
Do mieszkania Ryszarda Wolskiego przy uli­

cy Sienkiewicza 47 włamali się złodzieje i skra­
dli garderobę wartości 500 zł. oraz 2000 złotych 
gotówką. 

Izaakowi K o r n > zamieszkałemu przy ul. Piotr­
kowskiej 2fi, skradziono z mieszkania fulro męs­
kie, wartości 1000 zł. 

« 
Na tle nieporozumień rodzinnych targnął się 

na życie Henryk Cieplucha, zamieszkały przy ul. 
Jabłońskiej 4. Ostrym nożem kuchennym roz­
pruł sobie brzuch, tak, ze wypłynęły jelita. — 
W-stanie groźnym odwieziona,SC 4o .szpi«*W, 
. -W-.rai8szkałiiu rodziców, przy ul. Pog -„ranicz-
ne|jflO«itarg»cła|się. na żfcle" lp-!ctnią Teotil i, 

J n m , u n . 6 „ ^ Stępień, wypijając większą ilość jodyny. Po P'"e Touripg, wyrażoną pismem L .dz. LI. (35) 87a 
Kucharskiego, W k tó rym tO biegU Spot- .Płukaniu żołądka, lekarz pogotowia odwiózł ją ; z d n i a 1 3 b m , w s p r a w i e zwolnienia CŁęścowe-

ka się z Robinsonem. Robinson w t y m d o s z P ' l a l a - go od opłat z zawodów. 
roku uzyskał na 800 mtr. najlepszy w y - 1 , v , . * f J . . t 6) Przypomina się klubom ponownie, iż kurs 

' Wczoraj w godzinach popołudniowych prze- skoszarowany dla przodowników .piłkarskich 
jechana zoslała przez samochód na ul. Limanów rozpocznie się w dniu 15.9.1935. Zgłoszenia na-
skiego Eugenia Pawłowska (Sierakowskiego 48). leży nadsyłać do sekretariatu ŁZOPN iPiotr-
Uległa ona złamaniu prawej nogi i lewej ręki. kowska 15) do dnia 5.9. 

nik na świecie 1.51,2 a więc lepszy o 
0.4 sek. od Kucharskiego. Rekord świa 
t o w y na t ym dystansie wynosi 1:49.6. 

ĵ y^Sg « jednia noroctfiffl 
! C l i w i a m o l e p ł a k a ć . . . 

N a p i s a ł : M . Z . A r s e n d a u x Id • 
|[t( j j^%a- pani Mor let wyda ła ostat- pokoju umarłego. 

zwróc i ło to niczyjej uwagi , ponieważ i znajomości. Sylwja by ła niespokojna 
starsza pani zle się czuła i w domu by ł 'Zate le fonowała do jego rodziców. Do 

.-••wio pani muilCl. wyuma ua i a i t i u i w j u uuiuiiwłu. 

mfeaie, wszyscy odetchnę^ z ulgą, chociażbyście tego - . v ^ - -^ 
ty , n i e zaś służba, która w t y m dniu' jemność możecie jeszcze trochę pocze 

- 'kać. . . Nie słyszę ani słowa... Głośniej.. w kuchni i nie mogła sobie 
^ 2 „ , .Przyjemności obgadywania 

s. '°da pani- będzie teraz szczęśli-
1 żon v ^ e d z i a l szofer. Młoda pani 

fi''8i M - y n a p a n i Morlet , synowa 
T°^a'w n i 0 ^ n a powiedzieć ażeby 
l&.Ona jOchała swą przybraną córkę. Iljl j "la niej za młoda, za ładna, za 
g t a • Pogodną. 
(W,; S l e "wycierpiała — ciągnął da-
R j e d Myśląc o młodej pani. — To 
^ z r - ^ k stara wiedźma ta nasza 

a r c , a ja#j ^ Ż4ê ?i p 0 ̂  u e z n11?^"1 , M o r 

•skix* 

pełno lekarzy, pielęgniarek, zapachu le 
Karstw i obcych ludzi. W kuchni po­
dziwiano ją. 

— Ta stara taka jędza, a jednak mło-
Nie umarłam jeszcze do przywiązana się do niej i pokochała 
chcieli... Na tę przy- jją... Złote serce... Złote serce... — mó­

wi ła wzruszona kucharka, ocierając far-

z ^ c y d o w a ł a się zamieszkać ra-
i ,> j e K? c i °wą, wdową, pozostawioną 

rJo - Młody Mor let wziął zatem 
siebie, za zgodą, a nawet na 

swej młodziutkiej i 

iar 

; .-'uauę swe] miouziuiriicj i 
i v 'yt -h^ - Pobyt P ° d wspólnym da 
^cłj £ kobiet nie należał do szczę-

kto. o)l 
M 0 ' ni 5 

h. ^ 

Prośbę 

^ Mi u i e t n i e n a i e z a ł a o szczę-
<i i j ' j ł ° d a Mor let przechodzilapraw 

t U s z e znajdujące się pod cią-
l swojej wymagającej teścio 
U i o t ' ' 0 , W a spędzała dzień w . w y p l a -
i ^ i l i ' & k ' a d bezustannie dobiega-
P^an . U w a ^ ' 1 os t rym tonem w y ' 
ii-iii c,.Ż-y czenia i polecenia. Star KL"<\\\\ . "Ĵ -̂ CUIU 1 [JUlCLcniai oiai 

V ? h o v i r a n i z o w a , a swoją synową, 
iS. r? a ryraoję z biernem pod-
% j ^ w a d z i e ś c i a razy dziennie po 

i-.'" V Oczy-są zmęczone, p.rzeczy-
V*ic,,": ~~ Polem ostro i zgryź l iwie 

— Sy lw ja . znosiła to wszystkiego bez 
słowa skargi, bez zmarszczki na jasnem 
czole. Wyglądała zawsze tak, jagkdyby 
poprzez jej istotę promieniowało jakieś 
ciepło nieziemskiego szczęścia... 

— Czytasz za szybko... Nie śpiesz 
się tak... Denerwujesz mnie. Idź już so­
bie... Ale wróć, pamiętaj p piątej, ażebyś 
mi zdążyła przynieść wieczorowe dzien­
niki.... 

— Nie mamo. Wiesz przecież, że o 
tej porze, nie mogą być w domu. Masz 
mnie zawsze,do dyspozycj i , ale nie zdą­
żę wrócić ze spaceru. • 

— Mogłabyś.wyjść wcześniej i wcze­
śniej wrócić... — mruknęła w. odpowie­
dzi teściowa. Sy lwja potrząsnęła prze­
cząco g łowę. Na t y m punkcie by ła nie-
zwalczona. Jej popołudniowy spacer 
codzienny był dla niej święty i niena­
ruszalny. 'N ie broniła się przed.niedo-
rzecznemi żądaniami teściowej, ani na­
wet nie oponowała gdy matka w jej o-
becności, mówi ła do syna: 

— Sy lwja jest rozrzutna i kokietka. 
Powinieneś jej zwrócić uwagę i nie 
dawać tyle pieniędzy na gospodarstwo 
domowe, i stroje... Niech się trochę nau­
czy oszczędzać i ograniczać... Sy lw ja 
zagryzła wówczas warg i i nic nie od­
powiedziała.... Ale spacer — to by ło jej 
wywalczone prawo i tego nie dałaby 
sobie nikomu odebrać. Nigdy... Za nic... 

tuchem łzy. 
Pani Mor let umarła w piątek wieczo 

rem. Sy lw ja rozpaczała. To by ło nie do 
pojęcia. Ta kobieta, która tyle cierpiała 
przez swoją teściową potraf i ła zapom­
nieć, o wszystkich przykrościach w go­
dzinie śmierci i opłakiwać zmarłą... Tą 
starą, egoistyczną i despotyczną kobie­
tę, która dla swojej synowej nie miała 
nigdy ani jednego ciepłego słowa?.-Zdu­
mienie dosięgło zenitu, gdy w dzień p j -
grzebu Sy lw ja zemdlała przy świeżej 
mogile swojej teściowej... 

—. Przypomina sobie widocznie po­
grzeb jej zmarłej matki... — mówi l i ża­
łobni goście, wzruszeni, niezrozumiałym 
dla nich, atakiem rozpaczy. 

Nikt jednak nie znał p rawdy. Nikt 
nie wiedział czyj pogrzeb opłakuje tak 
serdecznie Sylwja. Pogrzeb, zmarłego 
k tóry jej by ł droższy ponad wszystko 
na świecie, a na k tó rym jednak nie wo l ­
no jej by ło się pokazać. Drugi zmar ły 
był młody, przystojny, kochany i koJ ia 
jacy. Miał wszystkie zalety, które \\;ar 
te by ł y miłości i poświęcenia. 

W niedzielę padł on ofiarą wypadku 
samochodowego. Służba słusznie spo-

. strzegła, że od tego dnia począwszy 
Sy lwja zbladła, i nie wychodzi ła już z 
domu na swoje popołudniowe spacery. 

W nieozielę Sylwja długo czekała 
w ich zacisznym pokoju. Ki lkakrotnie 
pudrowała przed lustrem nos i wyglą 

Nigdy ?.... A jednak ostatnie cztery dała uroczo w białej sukni, z dużym 
} s T % t a j tak głośno nie jestem glu- dni przed śmiercią pani Morlet, Sylwja kołnierzem, sukni, którą on tak bardzo 

cichr>Ą P° chw?li znów — czytosz! nigdzie nie wychodzi ła. Snuła się po lubiął. On jednak .ne przyszedł na Spo^ 
h o " iakgdyb^ś się znajdowała w ' d o m u trochę zdenerwowana, ale nie kanie. Po raz pierwszy od czasu ich 

wiedziała się tam prawdy o strasznym 
wypadku. Tego dnia Sylwja miała u.sie­
bie gości. By ła proszona kolacja..P.rzez 
całą drogę powrotną Sylwja powtarza­
ła sobie: „Nie płacz... Ty lko nie plącz... 
Pamiętaj, że tobie nic wolno płakać". 
By ła napół przytomna i nie wiedziała co 
się do niej mówi , nie rozróżniała 
ale uśmiechała się automatycznie i-nie 
płakała. Przez cały czas. Później w 
sypialni by ł mąż i również nie mngła 
dać foldze łzom, które ją dusiły. UJyby 
wypłakała się serdecznie, byłoby jej 
znacznie lżej. Ale w domu wszyscy sie­
dzib ją pilnie. Trzeba było kryć się 
przed okiem, teściowej, męża, służby, 
później lekarzy i pielęgniarek, gdy teś­
ciowa zachorowała. Wszyscy w ó w ­
czas przyglądal i się jej poruszeniom, 
minom, starali się nawet odgadnąć my­
śli. A ciężar n iew^nłakanych łez! leżał 
jej kamieniem na sercu i dusił za gardło. 

Dopiero, gdy pani Marlet wydała o-
statnie tchnienie, Sy lwja dała folgę.Izom 
PłakaJa. Płakała bez przerwy niemal 
przez pełne dwa dni.' Ku zdumieniu i 
przerażeniu domowników 'oraz tych 
wszystkich gości żałobnych, "którzy'przy 
szli by złożyć jej swoje współczucie. 
Nikt nie mógł zrozumieć łez Sy lw j i : Na­
wet jej mąż, syn zmarłej był wzruszony 
i zdziwiony jednocześnie. Oh to wziął 
wieczorem w ramiona swoją spłakaną 
żonę i starał się ją pocierzyć, mówiąc 
jej s łowa serdeczne i dobre. Sy lw ja 
wstrząsana była wewnetrznem łkaniem 
a po twarzy jej sp ływa ły strugi łez. 

Mogła płaikaó... Nareszcie mro-łn pła­
kać i wylać ze b r n n i swój wielk i ból 

'i żal po stracie tamtego.... 
Raz w życiu teściowa uczynUn 

wj i wielka 'pfzysłtrge i raz jeden, po 
śmierci, ukry ła tajemnicę synowej nr^d 
oczyma innych. Tłum. Iva. 
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Dział gospodarczy telel. 136-56. 

Tekstylia polskie w Afryce 
Duże możliwości dla naszego eksportu w kolonjach francuskich. 
Arabowie w.łódzkich burnusach. — Taniość i dostosowanie się ( 

gustów miejscowej ludności warunkiem powodzenia 
W y w i a d „ R e p u b l i R i " z k o n s u l e m R.P. w M a r s y l j i , p. O b r ę b s R f m 

jów, które już obecnie s t a n o w i ą po- do Marokka, istnieją iednak wszelk ie , k tórzyby przedstawial i kupiectwj" ^ 
ważny rynek zbytu dla polskich w y r o szanse znacznego powiększenia tego|scowemu próbki swych wyroc 
bów włók ienniczych, a przy pewnym, 
z naszej strony wys i ł ku , mogą stać sie 
odbiorcą bardzo cennym. Tutaj prze­
dewszystkiem wymienię Marokko. W 
kraju t ym s tawk i celne sa jednakowe 
dla wszystk ich 1 wynoszą 

12,5 proc. ad yalorem. 
tutaj więc o powodzeniu eksDortu w y ­
łącznie decyduje energja, przedsiębior­
czość i zdolność konkurencyjna , eks­
portera. 

Polski przemysł włókienniczy zna­
ny Już jest na t ym terenie. Teksty l ja 
nasze można spotkać Już u wielu kup­
ców, a szereg plemion arabskich odzie 
wa się w burnusy pochodzenia łódzkie 
go lub bielskiego. Również ludność 
murzyńska nosi iuż w y r o b y polskie, 
zwłaszcza barwne chustki dla kobiet. 
Świadczy to o dostosowaniu sie nasze­
go przemysłu do potrzeb miejscowych 
i jego dużej energji, jednakże nie wszy ­
stkie jeszcze możl iwości zostały w y ­
korzystane. 

Do Marokka możemy eksportować 
tkaniny wełniane 1 bawełniane, 

odzież gotowa, fi lce na kapelusze 1 ka -Jwych potrzeb! Pozatem wskazana" by 
skł, a z innych branż niektóre gatunk i ' 

0 \ Y 
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Zgodnie z naszą zapowiedzią bawi ł 
wczora j w Łodz i konsul polski w Mar 
syl j i , p. Wi to ld Obrebskl, k tó ry odbył 
szereg konferencyj z przedstawicielami 
f i rm łódzkich, informując ich o możl i ­
wościach naszego eksportu do af rykań 
skich kolonl j francuskich. Jak wiado­
mo, w łaśc iwą placówka konsularną 
Rzeczypospolitej Polskiej dla tych po­
siadłości Francj i — .jest konsulat w 
Marsy l i i . 

Korzystając z uprzejmości d. kon­
sula Obrębskiego, informuiemy się 
również i my o kontakcie handlowym 
Polski z powyższemi krajami i możl i ­
wościach dalszego zacieśnienia tego 
kontaktu. 

— Zaznaczyć należy — rozooczyna 
p. konsul — iż niemal wszystk ie kolo-
nje i protektoraty francuskie tak w pół 
nocnej, jak i zachodniej Af ryce stano­
wią bardzo wdzięczny teren dla euro­
pejskiej ekspansji gospodarczej. Rzą­
dzone — poza Algerem—innemi prawa 
mi zarówno w zakresie ceł iak i w y ­
miany, niż Francja. 

nie stawiają 
ekspor towi zagranicznemu specjal­
nych utrudnień czy to w postaci kon­
tyngentów, czy ceł prohib łcy jnych. 
Decydującym momentem w walce o te 
rynkj jest wolna kot«kurencia na jed­
nakowych dla wszystk ich warunkach i 
dzięki też temu eksport zagraniczny 
do tych k ra jów stale się zwiększa. 
Również przemysł polski wykazuje co 
raz większe zainteresowanie D o w y ż ' 
szemi rynkami i uzyskał iuż bardzo 

poważne rezul taty 
swej akcji w y w o z o w e j . Jednakże 
wszystk ie możl iwości nie zostały Je­
szcze wykorzys tane, dlatego też w y k o 
rzystałem urlop spędzony w kra ju, 
aby objechać wszystkie Izby Przemy­
słowo - Handlowe i zachęcić orzemysł, 
znajdujący się na ich terenach, do pod­
jęcia, względnie wzmocnienia stosun­

ków handlowych z afrykańskiemi ko­
loniami Francj i . 

Panów, oczywiście, interesuią one 
przedewszystk iem jako rynek zbytu 
dla 

a r t yku łów teksty lnych, 
to też p rzy j r zy jmy się im Dod kątem 
tych możl iwości . 

Zaczni jmy od najtrudniejszego pod 
t ym względem Algeru. Naj t rudniej­
szego dlatego, iż jest to jedyna posiad­
łość francuska w Af ryce, która stanowi 
w łaśc iw ie departament Francj i , a w ięc 
wszystk ie zarządzenia celne, kontyn­
gentowe 1 t. d. wydane dla Francj i , 
mają I tam moc obowiązująca. W tych 
warunkach niektóre ty lko t owa ry mo­
gą być eksportowane do Algeru. Nie­
stety, nie najeżą do nich tekstyl ja, to 
też p rzywóz Ich tam z Polski obecnie 
lest 

p rawie n iemożl iwy. 
W podobnych warunkach" znajduje 

się Tunis, w k tó r ym obowiązują f ran­
cuskie s tawki celne. Jak wiadomo, w 
r. 1933 Francja wypowiedz ia ła Polsce 
umowę celną, co równało sie 3 — 4 
krotnemu podwyższeniu stawek, 
czywiście 

hamują one eksport włók ienniczy 
z Polski do Tunisu w takim samym 
stopniu, Jak do Francj i . Tem niemniej 
należy pamiętać, że w razie zawarcia 
ponownej umowy celnej z Francją, co 
niewątpl iwie prędzej czy później na­
stąpi, Tunis może być bardzo wdzhjcz-
nem polem ekspansji przemysłu łódz­
kiego. 

Przechodzimy teraz z kolei do kra* 

do Marokka, istnieją jednak wszelkie 
szanse znacznego powiększenia tego 
eksportu. Trzeba ty lko lepiej jeszcze 
poznać potrzeby miejscowego nabywcy 
i przystosować się do nich. Należy 
również przekalkuiować nasz eksport, 
aby stał się on 
bardziej konkurencyjny, niż obecnie. 

W y r o b y , które wymien i łem wyże j , są 
jeszcze względnie konkurencyjne na 
tamtejszym rynku, natomiast a r tyku ły 
dziane — koszule, skarpetki , pończo-

j chy — nie wy t r zymu ją Już konkuren-
1 cji japońskiej, to aeż eksport ich, p rzy ­
najmniej obecnie, małe ma 
powodzenia. 

i To samo, co powiedziałem o Marok-
;ku, odnosi się również do Syr i i , ty lko, 
i że tutaj bodaj więcej jeszcze należy pa­
miętać, iż wszystkie a r t yku ły muszą 
być obliczone na masowy zbyt wśród 

! tubylcze] ludności, a więc także i do­
stosowane do jej potrzeb 1 gustów. 

I — Od jakich warunków uzależnione 
jest powodzenie naszego eksportu w łó­
kienniczego do A f ryk i? 

— Przedewszystkiem od tych czyn-
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dnocześnie zapoznawali się z 
wanemi wzorami i gatunkami, 
lat nasz zawsze służy pomocą 1 

macją, ale z natury rzeczy i ' l C

 j 1 f . 
wypełnić funkcji bezpośredniego V ^ moc. 
stawiciela danej f i rmy . tf J U Pro( 

— W jaki sposób i na jakich 51.50 
kach odbywa się przenikanie to 1 **an e ' : ą 
polskich do Af ryk i? tta tt S i n , o n c 

inują 
Przeciwnie f i rmy francu 
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większych "ilościach już p rzywoz imy się w Afryce komiwojażerów łódzk ich , ! wykluczone zaliczkowanie za* 

Rynek wełniany niedostatecznie zaopatruj 
w t o w a r . — B r a K n i e k t ó r y c h a r t y K u l ó w . — W p e ł n i s © ' ° j r a j g ; 

Pomimo tych niedociągnięć* * *ie [fa^u \ Łódzki rynek towarów wełnianych 
od dwu tygodni znajduje się już wpełnl 
sezonu. Zarówno obroty, jak i zjazd ku -
piectwa prowincjonalnego, zwłaszcza 
z b. kongresówki , Kresów Wschodnich i 
Małopolski — są bardzo duże. Obok pro­
wincj i również łódzcy hurtownicy kon­
fekcyjni przystąpi l i Już do zakupów. 
G łównym ar tyku łem mającym duży 
zbyt, są materjały na palta i t. zw. po­
kryc ia futrzane. 

Obok jednak znacznego ożywienia, 
a więc objawu dodatniego, na rynku go­
towych towarów wełnianych wystąpi ło 
jednocześnie zjawisko wysoce niepożą­
dane I w żadnym dotychczas sezonie 

nlenotowane, mianowicie brak szeregu 
ar tyku łów, szczególnie t. zw. flauschów 
i zamszów w kolorach beżowych (są to 
a r tyku ły używane przy produkcji jesien­
nej). Zdaniem producentów, powyższy 
brak towarów wełnianych wywo łany 
jest przedewszystkiem rygorystycznem 
traktowaniem Importu surowca wełnia­
nego. Brak flauszów i zamszów edezu-
wa się tak dotkl iwie, że kupcy niejedno­
krotnie of iarowal i producentom cenę po­
wyżej cennika w gotówce, byle by a r t y ­
ku ł y te otrzymać. Pomimo to nabywa-

I nie tych a r tyku łów by ło b. utrudnione, 
co ujemnie wp ł ywa ło na rozmiary obro­
tów. 

Silna zniżka marki niemieckiej 
w o b r o t a c h p o z a g i e ł d o w y c h . — Z ł o t o s ł a b s z e 

167.00 w żądaniu i 165.00 
- przy małem zaintereso-

Gieldy miały wczoraj tendencję w y ­
raźnie słabą. Niemal wszystkie waluty 
zn iżkowały w mniejszym lub większym 
stopniu. Na giełdzie warszawskiej noto­
wania dewizy na Brukselę by ły wczo­
raj niższe od onegdajszych o 3 punkty 
(89.14), na Amsterdam o 35 punktów 
(357.80), na Londyn o 1 punkt (26.30), na 
Paryż o pół punkta (34.98 i pół) i na Zu­
rych o 5 punktów (172.70). Bez zmiany 
na poziomie 5.28 i % u t rzymały się no-

O ' I towanla kablu na Nowy Jork. 
1 Na rynku łódzkim tendencja również 

by ła słabsza. Znlżkowo kszta ł towały sie 
zwłaszcza notowania mark i niemieckiej, 
która w ciągu ostatniej doby straciła 
blisko 10 punktów. Charakterystyczna 
jes t ' przy tem bardzo duża rozpiętość 
między notowaniami mark i na giełdach 
oifcjalnych i na rynku p rywa tnym. Tak 
więc kurs mark i niemieckiej na giełdzie 
warszawskie j wynosi ł wczora j 212.60 
za sto, zaś na łódzkim rynku waluto­

w y m jedynie 
w płaceniu -
waniu. 

Wa lu ty anglosaskie również zniżko­
wa ły . Funty oddawano po 26.30, kupo­
wano po 26.20, za dolary żądano 5.26, 
płacono 5.24. O 2 punkty słabszy by ł do­
lar z ło ty , k tó ry sprzedawano 9.05, pła­
cono po 9.03. Gulden gdański bez zmia­
ny — 0.97 — 0.96. 

Bank Polski płaci ł wczoraj za funty 
26.15, t. j . o 3 punkty więcei niż onegdaj, 
za dolary — 5.24, 5.25 i 5.27. 

Na rynku papierów poż. stabil izacyj­
na 1 5 proc. L. Z. m. Łodzi mia ły tenden­
cje słabą. Poż. stabilizacyjna w porów­
naniu z notowaniami poniedziałkowemi 
straciła około 100 piwlr ł f lw, wczora j 
bowiem oddawano ją po 63.50, kupowa­
no po 63.00: L is ty — 51.50 w żądaniu i 
51.00 w płaceniu. Pozostałe papiery bez 
zmiany. Dolarówka 54.00—53.00, poż. 
budowlana 42.00 — 41.00. 

przewozowych. Jest to prawie r^w 
łaby 'zasadą, stosowaną przez f irmy „Wl„ 

obuwia gumowego, w y r o b y faiansowe.y. bezpośrednia penetracja Iskie, zwłaszcza w począ tkowem^c j ; D o K A n 

drzewo w różnej postaci i t. d. Wiele tych r ynków przez f i rmy włókiennicze, sie stosunków handlowych z a o i * . t « , c ^ ^ , 
z tych a r t yku łów w mniejszych lub Dotychczas stanowczo zamało w i d z i , P o nacieśnieniu t ego ' kon tak tu^ , j e ^B ,o ł na s 
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k im Jeszcze conajmnie] miesiąc ^ ^ P o ^ m 

Jeżeli chodzi o pokrycie, to ' f v ! -
16st r 

czasach ostatnich uległo poprą* 1 ^1 Si , j ">i ł e 

taj należy odróżnić p o k r y j . ! jj) H ^ 
szych producentów, od pokryci '- .^fy a 

otrzymują producenci mniejsi. y , ( A g n 
szych w y t w ó r c ó w lepsi kupcy |» 'J, \» „ " 
ją nadal towar na rachunek o&TĄ I K 
odbiorcy mniej pewni wpłacaj"'\ 0i St, 5«w»k: 
ność częściowo gotówką, M&!"ctW 

z 
r o_ 

rachunku nie udzielają. 

wekslami z terminem t r z y n i ' c ^ v f l f R S,™^z y. 
Mniejsi producenci wogóle 0 1 , kN»°J 0J 

Należy wreszcie zaznaczyć , „yffl h j - Tn 
ptacalność z ty tu łu towarów J-^ ioJ T U C 
podczas sezonu letniego Jest z"P . ^ e W ( k i 

dawalająca. Liczba protestów »-^ f 

malna „p la j t " zaś wogóle, i'*1' 
nie zanotowano 

Sezonowy spa^ e H 

wskaźnika prot"tk:' 
Obliczany przez Instytut <M 

Konjuaktur Gospodarczych j v « i ó ^ 
n ik produkcj i przemysłowej 
Jipcu 65,4, co w porównaniu z 5,4 P" 
n im miesiącem oznacza zniżka 
c e n l - . . t<$3 

Zniżka ta wynik ła głównie 
czenia produkcji w p rzemvs l a C ,,,,'" . 
niczym oraz odzieżowym, k tó r e

 v, O 
sie stosunkowo silnego o ż Y ^ ' ^ , - ' \ f 
zonie produkcj i letnich artykui^^;]!^ 1 1 

szły w okres zastoju przed f f 

pracy na nowy sezon. , ; 

Lipcowy wskaźnik 

"'1934 

pro—. ^ 
7,5 proc. wyższy niż przed rok '^ f , 
proc. wyższy od przeciętne) 
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J * Warszawie przeważa! 
walutowo-

"arszawie przeważała tendencja 
i » m;>'yc!i obrotach. Kursy dewiz no-
Łftterdam 357.80 ( -35) , Belgia 89.14 

"21?.Ó0 (-10), Londyn 26.30 ( - 1 ) , 
'MU. Nowy Jork-kabel 5.28,38, Paryż 
Ji')> Praga 21.9S (—1), Sztokholm 

I 1** S M V a . ' ca r i a 172.70 (—5). W obro-
L. łl;'vc;i: ni-1 ka u ci eeka 164.5U szy-

'00.50, korona czeska 21.10, frank 
'5, frank szwajcarski 172.30, l iry 

Z Oiimpjady szachowej 
M - . M — — 

Trzy n a j w a ż n i e j s z e s p o t k a n i a 

d r u ż y n y p o l s k i e i 

J f t to 100.50 

funt angielski'26.3(1, dolar -5.26,50, 
• f S ' 0 2 ; rubel zlcty 4.69,75, rubel srebr 
•a^on 0.89. Bank Polsik płacił za bank-

Po 5.25. 
N a rynku akcyjnym obroty byty 

Warszawa, 26 sierpnia. 
POLSKA U. S. A. 

Part ja pierwszych szachownic to 
znaczy spotkanie Fejn — Tar takower 
byto bardzo emocjonujące. Zdawałoby 
się że nasz mistrz przez chwilę stoi nie­
co gorzej, od wybi tn ie utalentowanego 

3 \-rao) cukier 35.25 (+251,1 mistrza U. S. A. Ale stary rutyniarz 
'ostrowieckie 15. Starachowice 33.75;przy swoim spokoju i zmyśle kombina-ffCRY ppnf-RKirnum M , i cy jnym potrafi ł bez wielkiego wys i ł ku 

>SiSwyc1f i t l S ! P " * Y y r j w n a ć i partnerzy zgodzili się 
b v'a słaba, przy obrotach bardzo ; I i a remis. Nasz drugi reprezentant wspa-

Notowano: 3 proc. budowlana ] niajy Paulin Frydman nadaremnie t ru-

/ l l j ' ; * ; ! ' ^ ' tenJcncj: niejednolitej. Bank , • . n 
W 1 ( + 25) Cukier 35-25 ( + 25), i mistrza U 

Ameryka zakończy! się 2 1 pół — 11 pól 
na korzyść gości. 

budowlane B O K I emisja 93,1 Marshalem, ten ostatni wspaniałą para­
li '4*62^1em

c

sA ;e,45, 4 \,V61 P r o c - Hsty jdą w dość ciężkiej sytuacji part ię zremi-
1 « dm7 w 5 p r o c ' W a r s z

E

a , w y « s * " e , s o w a ł . 
moc. Warszawy nowe 57—06 2o— n » . „ i m i , j 

5 moc. Częstochowy nowe 49' B łysko t l iwy ale za bardzo nerwowy 
;ich

 w8a«owe , o c- Lublina stare 54.50; 5 proc. j Kajdorf uzyskał w part j i z mistrzem Kup 
« to^^powa, - 5 0 (+50)- Tranzakcje dokonane, chikiem dużą przewagę wystarczającą 

4 proc. • inwestycyjnazw^yklajdo wygrane j ale w decydującej pozycji 
cus* l e 

rPo'Lkiol 

h 

»'ane: 
' 0 c - dillcnowska 92.50-92,25—92, 7 proc 

™f».do la rowa 70.50 
«• * i Pół proc 
Mfi - 90, 

odcinki po 100 do 
Warszawy 68.75, odcinki 

3 proc. państwowa renta 

M 

°JUŻ "li ^S 1 0^ d - ° ^ r y 5'27—'5"26, PO*- 1 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
jszem zebraniu giełdowam w Ło-

szybko zrobił słabe posunięcie i partję 
zremisował. Rutynowany Makarczyk 
zagrał r y zykowny debiut z Horowi tzem 
pozwalając sobie zdublować piona na 
l ini i „ f " i to właśnie spowodowało naszą 
jedyną przegraną z Ameryką. Makar-

POLSKA — W Ę G R Y . 
Wspaniałą partję wygra ł Dr. Tar ta­

kower z mistrzem węgierskim L. Stei-
nerem. Mist rz Polski pokazał w tej par­
tji najlepszy arcymist rzowski styl wy ­
grywając piękną kombinacją, w ki lku 
wariantach, piona. Jednak okazuje się 
że mistrz Tar takower góruje nad naszą 
całą ekipą i jemu mamy wiele do za­
wdzięczenia. 

Paulin Frydman grając czarnemi z 
wybi tn ie zdolnym i utalentowanym, L i -
l ientalem, k tó ry jest bezsprzecznie naj­
lepszą drugą szachownicą na obecnej o-
lłmpjadzie, wspaniale się broni ł 1 po 
krótk ie j pokojowej walce partja skoń­
czyła się na remis. Henryk Friedman u-
zyskał w partj i z bardzo dobrym Sabo, 
k tóry jest of icjalnym wicemistrzem W ę ­
gier i l iczy 18 lat, piona i dobrą pozycję 
która przy bardzo precyzyjnej grze po­
winna była być wygrana jednak po d łu ­
giej i ponurej końcówce zakończyła się 
na remis. Makarczyk doskonale roze­
grał środkową fazę gry z utalentowa­
nym Rethy i wreszcie wygra ł f igurę, 

Polski. Jest to wyn ik doskonały gdyz 
drużyna węgierska pretenduje do zdo­
bycia puharu. 

POLSKA — SZWECJA. 
Rozpoczynamy od czwarte j szachów 

nicy, gdyż ta właśnie najwcześniej się 
skończyła. Otóż Makarczyk spotkał się z 
Danielsenem. Debiut regularny otwarcia 
Hetmańskiego. Makarczyk uzyskał prze­
wagę pozycyjną osłabiając partnerowi 
punkt „ c " i zdawałoby się że partja bę­
dzie wygrana dla nas, jednak w ostat­
niej fazie g ry młody Danielsen zdołał 
wyciągnąć remis bardzo ładną obronną 
paradą. Najdorf pomysłową koncepcją 
po trzech godzinach gry zmusił Lundina 
do kapitulacji . Paulin Frydman miał 
przewagę ze Stolzem ale w niedoczasie 
zrobił błąd i partję odłożono w pozycji 
lepszej dla Stolza. 

Partję Tar takowa — Stohlberg odło­
żono w pozycji lepszej dla nas (pion wię­
cej z dobrą pozycją). 

A więc prawdopodobnie wyn ik z naj­
silniejszym przeciwnikiem Szwecją bę­
dzie 2 i pół — I i pół dla Polski , a. 

o kfH-1'i ' dolarówka 52.50—52.00, poż. inwe-
alSZe 'W.25-109.00, poż stabilizacyjna 64.25 
, w 1 , 3 SI, a n k Polski 92.50—92.00. Tendencja 
i P° dl 
,1 I * 0 * ! vÓD2K

 A GIEŁDA ZBOŻOWA. 
: , V ' Ł Vc*orajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

,. nOSlil^arowcj notowano; żyto 12.25- 12.50, 
dCD> v iJl7.Oo_n.50, jęczmień 12.50-13. Wity 1 3 0 0 

A'ie M 
•mv " J e 

i d°5„ * 
inc > v 

- .„.00- o-
. , ._.„„—13.50, owies zbierany 12.50 

™ a żytnia 1) 18.25—19.25, mąka żyl-
'"r-20.25, mąka pszenna 28.50- 30 50, 

7.50—7.75, otręby pszenne 7.5Ó— 
W Pszenne grube 7.75—8.00, rzepak 
^•makuch lniany 16 00—17.00. makuch 

13.0O_H.oa, groch yictorja 26.50— 
niebieski 42.00—44-Op, śrut Soya — 

I ° ° K ą d PrjJść WIECZOREiM? 

jedyną przegrana L nmcû , 
fczyk wybierając ten debiut powinien by ł doprowadzając piona do ósmego pola. 
grać forsownie gdyż dopuszczenie do Part ja jest jeszcze nieskończona, ale lck-
końcówki z podwójnym pioliem ,.f" by ło ko wygrana. A więc mecz Polska — 
samobójstwem. A więc mecz Polska — Węgry zakończył sję 3:1 na korzyść 

Polska na pierwszem miejscu 
R A Z E M Z E S Z W E C J Ą W O L I M P I J S K I M T U R N I E J U S Z A C H O W Y M . — 

D R N G I E M I E J S C E Z A J M U J Ą S T A N Y Z J E D N O C Z O N E 

rządne szanse utrzymania się na pierwszem tPAT) Rozgrywana dziś wieczorem 15 run­
da olimpijskiego turnieju szachowego mla a ba. 
dzo ważne znaczenlo dla drużyny polskie], kto-
X spotkała sic. z Irlandia- Spotkanie to zoslalo 
wygrane przez Polskę w stosunku 4 0 Dd 1 ar-
wygrane przez Polskę w stosunku 4:0. Dr. Tar-

| takower miat .pewne, trudności ^ p a r t , , z jgr 

ij-̂ cza. stwierdzoną przez wszystkich, że 
.^oina sic"zabawic po procy w"„laba 
Ul 7eSantszym lokalu nocnym Łodzi 

fji(e

 e n posiada bowiem wszelnic zalety, 
K 0

e 8o napoziomie 

,t!ob 
Pięknie 

wszelKic _ 
europejskich lokali 

gustownie urządzone 
'i nr punkt, świetna orkiestra, a' prze- j i i ń • ( j 

»< C(i , n — rewelacyjny program •- oto / Proe

c8o szeregu zalet „Tabarinu" 
»»t ' ! łr(v 8 , n' e> postawionym na wysokim po-

TO" ET L y c z n y m u d z i a ł b i o r ą : 

ltt& fi^i ki e ' e r v o n Sarten, fenomenalny duet 
,(< W 5' ,ri Wićj r c Ź ° brawurę w tańcu podziwiali 

n„jC ' j S l j ' wszystkich stolic europejskich, 
j icji1, i li'fo'? r * w n i e ż występy drugiego duetu — 

n^ i i\r ' t lóry zachwyca wspaniałą Icch-
rV " i ' y'ł i n: dalszych numerach oglndamy 
j ' c wiedeńska, Nany Ncuhardt, 

' d e » i ł 
c r y C ! i ' * T » 
isi- K„M 

sprawia 

faji o 5,15 — wieczorem J1^ codzie 
% rana 

• 1 1 P R a G N I E PANI NAPRAWIĆ SOBIE 
w 0 t r " ,1 Sli h HUMOR W DOMU? 
IufSrlV„|i, >i( .aPfawdę tego kto pragnie, ten powt 

acai« X Jak ie j Manufakturze w Łodz,, ul. Ro-
7fścl° J if tal' Udzie obecnie odbywają się prak 
niCif^S Po?*y p r a n i a P e r s i , e m - p a n i c z w e d z a 

Ot*' 1 ' 

I iaM„ui ii,,... 

I niomeiicie zastósdwal śwlemy hlanew 
: : wygrał.- Paulin Frydman w partji z Cree 
" v e y m i Henryk Friedmartn w partji z de Bur-

ca wyzyskali swa przewagę pozycyjną, dopro­
wadzając pewnie swe partję do wygranej. Naj-
dori w partii z 0'Hanlonem wykorzystał sła­
be posunięcie przeciwnika i szybko doprowa-

do zwycięskiego końca-
Najgroźniejsza z konkurentek drużyny pol­

skiej — drużyna szwedzka spotkała się dziś' 
wieczorem z poważnym przeciwnikiem — dru­
żyną austriacką. Spotkanie to zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2, przyczem wszyst-
Me partję miały wynik remisowy. i 

Następna z konkurentek do pierwszego miej­
sc i drużyna Czechosłowacji, grała z Estonją. 
Spotkanie to zortalo przerwane przy stanie 2:1 

jcila Czechosłowacji, _ przy jednej partji niedo-
Garibal- \ kończonej. Stany Zjednoczone w spotkaniu z 

Litwą osiągnęły 1.5 pkt. w stosunku do 0.5 pkt. 
przy dwuch partiach niedokończonych. Spotka-1 
me Węgier z 1-inlandją zakończyło się wyni­
kiem 2.5:1.5. Francja w spotkaniu z Jugosławią 
zdobyła 1 pkt. I mecz ten został przerwany 

Inne wyniki 15-ei rundy turnieju były nastę­
pujące: Rumunia — Argentyna 1:2 (1). Anglja 
- Palestyna 1.5:0.5 (2). Włochy — Dania 

,0.5:1.5 (2) oraz. Łotwa — Szwajcaria 2.5:0.5 (1). 
I W wyniku rozegranych dziś wieczorem spot-
l kań drużyna Polska nadrobłła 2 pkt., dzielące 
| ią cd prowadzącej w tabeli turniejowe) druży-

szwedzkiej. Wobec tego stan turnieiu przed-

II " <- ' . . i ' • mf . . . . . . . . 

miejscu i zdobycia puharu oltmpiisklego. Oczy 
wiście zależeć to będzie od dobrej gry po 
szczególnych członków drużyny reprezentacyj­
ne], którzy niewątpliwie dołożą wszelkich sta­
rań, aby utrzymać się na czolowcm miejscu. 
Fakt zrównania się w punktacji turniejowej 
drużyny polskiej ze Szwecją był gorąco dysku­
towany wśród tłumnie zgromadzonej na sali 
publiczności. Wysiłek drużyny polskiej, która 
zdołała dogonić Szwecję, przyjęty został po-

' wszechnym aplauzem. Przeważa opluja, że dru­
żyna polska nie da się już zepchnąć z .czoło­
wego mleisca. 

I W turnieju pań o mistrzostwo świata roze­
gra, 10 dziś następną 6 rundę turnieju, w któ­
rej mistrzyni świata Vera Alcuczyk pokonała 
swą siostrę Olgę, a partja pomiędzy mistrzy­
nią Folskl Gerlecka i mistrzynią Norwegii 

( Skjoensberg zakończyła się na remis. Pozosta­
łe partie tej rundy zostały przerwane. W tur­
nieju pań pewnie prowadzi Vera Menczyk, 
której ostateczne zwycięstwo uje ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Walka w tym turnieju 
toczyć sie będzie tylko o drugie miejsce, na 
zdobycie którego pierwszorzędne szanse ma 
mistrzyni Polski Gerlecka. 

9 

Turmei zapaSniozy 
w Cyrku Spcrtowym 

Wczorajszy wieczór w Cy rku Spor­
towym stał pod znakiem sensacyjnej 
walk i niemca Sclńkata z Krauscrem. — 
Rewanżowe spotkanie tych bezsprzecz­
nie najlepszych techników obecnego tur 
nieju t rzymało widzów bezustannie w 
napięciu.Walka-ta osiągnęła najwyższy 
kunszt techniki zapaśniczej. Po 50 mi ­
nutach onirderczego tempa zwyc ię­
ży ł Krauser, wśród olbrzymiego entu­
zjazmu swych l icznych zwolenników. 

Interesujący przebieg miało również 
spotkanie Cyklop-Szymkowskicgo z Cej 
zik icm. Zwycięży ł Szymkowski , stosu­
jąc n ieprawidłowy chwyt . Pozatem Sę­
kowski pokonał Karlewskiego, poznań -
czyk Borowiak zwyc ięży ł Nowaka — 
wreszcie Tornow mimo przewagi nad 
Grabowskim nie rozstrzygną! walk i 

W dniu dzisiejszym wielką sensację 
budzi walka aż do rezultatu poznaniaka 
Borowiaka z Krauscrem na wyzwanie 
zapaśnika poznańskiego. Pozatem odbę­
dą się decydujące walk i dwóch olbrzy­
mów Grabowskiego z Cyklop-Szymkow 
skini oraz Cejzika z łodzianinem Sęków 
skini. Program uzupełnią spotkania Tor -
nowa z Thomsonem oraz walka w stylu 
wolno-amerykańskim Schikata /. Nowa­
kiem. 

yć, tP 

jjjazy. niewątpliwie mają dostaieczne j s l a w j a s j Q obecnie następująco. 
IpUłj, V się zachwycać; żadna przecież me i p^ska I Szwecja po 41 pkt., Stany Zjedno-

'obie, że pranie kolorowej bielony, 3 9 5 (2) pkt., Czechosłowacja 39 (1) pkt., 
:-J i. U | r.trrn .. . 1....... 1 . oce f}\ 

jak " ' r 

ze sztucznego jedwabiu, jest rzeczą W y 39 pkt., Jugosławia 35.5 (2) pkt., Au-
'i-<!llV''A •;S r f tJ r? 0 D a w i e c Przyznać raqę t>m, co 

iV 1 3 ,10' Ti t v u d l t o w do prania jest wiele, ale P " 
łilDC" ,if l^-il• ied ^". i .^^en!" To też firmie „Konsum" 

ia 5,* l e l Manufakturze należy się uzna-
'Clcje1 1? P a n 'om dała nareszcie sposob-

) o n ' a Praktycznych pokazów prania 
,*>i e] 0 tego Jeszcze nie widział, ten na-

stracił i powinien »we zaniedbanie 

WjAij*,.P°.kazy prania Persilem, odhywają 
"1 2[erpnia rb. 

k i 

strja 33 pkt., Argentyna 32.5 (1) pkt., Łotwa 
32-5 (U pkt., Estonja 31 (1) pkt., Francja 30 
(1) pkt., Anglja 29 (2) pkt., Finlandia 28 pkt., 
Palestyna 27 (2) pkt., Litwa 26.5 (2) pkt., Dania 
22.5 (2) pkt., Rumunia 22 (1) pkt., Włochy 16.5 
(2) pkt., Szwaicarja 15 (1) pkt. oraz Irlandia 
8.5 (1) pkt. 

Do końca turnieju olimpijskiego pozostały 
do rozegrania Jeszcze 4 rundy. Jak wynika z 
tabeli turniejowej, drużyna polska ma pierwszo 

.JM 
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od, -di 

, j«*'j 

.dukCl| > 

1934 f ' 

J-^KZ . DENTYSTA 

sław6elberg 
^ a d z K a 14 

10-2 i od 4—7-eJ. 

b i e l s k a 20, 

I. Ogłoszenie. 
Zarząd Spółki Akcyjne] Wełnianej Manufaktury 

STILLER I BIELSZOWSKI w Łodz], 
zawiadamia WPP. akcjonarjuszów, że 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
akcjonarjuszów spółki odbędzie sie w lokalu 
Spółki w Łodzi przy ul. Gegjćlnianej 52. — W 
pierwszym terminie dnia 24 września 1935, w 
drugim terminie dnia 8 października 1935 o godz. 
5-eJ popołudniu z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej. 

2) Zatwierdzenie bilansu za r. 1934 i budżetu 
i planu działania na r. 1935, 

3) Wybór członków Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej, 

Wolne wnioski akcjonarjuszów. 

U P WkW I •<? MM J P I I 
ucząc się k ro ju , szycia i mo­
delowania na istniejących od 
1 9 0 2 r. i zatwierdzonych przez 

M. W. R. i 0 . P. 

k u r s a c h URNOM 
i S Z Y C I A 

N i r Y 
G r y n b t o l 
Ł ó d ź , Z A W A D Z K A 3 6 m . 3 , 

f t t l . 2 3 1 - 0 3 
Nauka odbywa się wed ług sy­
stemu słynnej szkoły paryskiej 
. „Ecole Modernę de Coupe de 
Par is" ! Za gruntowne nauczanie 
— g w a r a n c j a . — Kończą­
cym — świadectwa wed ług 

ustalonego wzoru. 

Cały kurs, aż do grunt, nau­
czania — tylko 7 5 zł. 
Kancelarja czynna przez cały dzień. 

Dr. MED. 

Niewiażski 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. POWRÓCIŁ. 

Andrzeja 5, tel. 159 40 
Przyjm od 8—11 rano I od 5 9, 

w niedziele I święta 9—12. 

DR. MED 

S. Kryńska 
:tiOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety 1 dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 3 4 .\t*k 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 oo pol. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
6PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPtClOWYCtl 

NAWROT 32. st&ia 
Przyjmuje od 8-eJ do 9 m. 30 srana 

i od 5-eJ d.i 9-ej wieczorem. 
W niedz- i święta od 9—12-ej w pol. 

DR. MED-

tel. 129-39 
^ x x x x x x x : o 0 o o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ) ' « » « • « • • • • • • • • • • • • « < 

H. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyimuje od 8—10 rano l 4—8 pp. 

file:///-rao
http://iJl7.Oo_n.50
http://13.0O_H.oa
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P R Y W A T N A 

n a i bu 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ^ 

w Łodzi ul. Prez. Narutowicza 68 
zawiadamiają, iż sekretariat przyjmuje zapisy nowych kandyda­
tów do wszystkich klas codziennie od godziny 9-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne odbywać się będą w dniach 3, 4 i 5 wrze­
śnia rb. o godzinie 4-ej po południu. 

Szkoła rozporządza kilkunastoma miejscami ulgowemi. 

D y r e k t o r 

Antoni Idźkowski. 

• • • • • • • • i Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h • • • • • • • • 

: Szkoła powszechna i GIMNAZJUM ŻEŃSKIE i 

Tel 
w Ł O D Z I 

168.82 P o ł u d n i o w a 18 Tel . 168-82 
Zapisy przy jmuje Sekretarjat codziennie £ 
w godz. od 10 do 14 i od 17 do 19- te j . t % 

• • • • • • B B B i s a B M a M a a B B B B B B B B B B B a n a a D B B r i B a B Ś B B B a a n l 

Na tem miejscu wyrażamy publicznie na­
sze serdeczne podziękowanie WPanu Dyr. J. 
Rapaportowl wybitnemu specjaliście dla cho­
rych na ruptury, skrzywienie kręgosłupa i róż­
ne kalectwa, zani. w Lodzi, Zawadzka 8, ?a 
umiejętne i celowe zaaplikowanie bandaży rup-
turowych i leczniczych aparatów ortopedycz­
nych, dzięki którym uniknęliśmy operacji i zo­
staliśmy zupełnie uleczeni i jesteśmy dziś zu­
pełnie zdrowi. 

W dowód wielkiej naszej wdzięczności 
gorące podziękowanie do publicznej wiadomości. 

Łódź, dn. 20/VłII 1935 r. 
Apolonia Sarnowska Łódź Warneńczyka 18 (Chojny) 

Łódź, Sucha 2. 
Łódź, Targowa 39. 
Łódź, Marcina 20 (Radogosr.cz) 
Łódź, Franciszkańska 33 
Łódź, Nowomicjska 4. 

podajemy nasze 

FI. Marcinkowska 
Br. Brzezińska 
Zofja Izydorczyk 
L. Frajdenrajch 
A. Zając 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
teł. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

DOKTÓR 

W O Ł K O W Y S K I 
CE6IELNIANA 11 

Telefon 2.38-02 
Choroby weneryczne, moczoplclowe 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie­

dziele I święta od 9—1. 

PRACOWNIA LEKARSKA 
iS . R. Ściesńskiej 

b a k t e r j o l o g a 

ted. K. Ściesińskiego 
h i s t o p a t o l o g a 

O B E C N I E i 
ui. Piotrkowska 164 tai. 207-12 

w Łodzi , ul. Piotrkowska 114, te l . 2 4 3 - 5 5 
zawiadamiają, że egzaminy dla nowowstępujących odbędą się w dniach 30 I 31 sierpnia oraz 

w dniu 2 września r. b. od g. 8 rano.. 
Zgłoszenia na'eży kierować do sekretarjatu szkoły codz, od godz. 9 do 14-ej I od 17-ej do 19-ej 

K. Niedźwiecki . kierownik szkoły, ii. Kaczyński, dyrektor, 

NAUCZ > t a p o c 2 [ m 

muzyki u> 

FORTELI 
w e j ° r

n

a :$ { 

cuskieB" 1r..(it' 
letnim |« 
Paryż". ^ 
wT ŁlP*fl 
m. 15. 

DOKTÓR 

KLINGER^ 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 

Andrzeja 2 iei. 1:12-28 

przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wiecz-

BOKTOK H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—J-

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światlolcczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7. « 

Najtaniej tylko 
w na|slarszcj firmie 

Nnrutowiczatl, tel. 137-70 
W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a metal-

i polowe, M a t e r a c e różne, W y ż y ­
m a c z k i , L o d o w n i e i t. p, 

Firma egz. od 1896 r. 

Kupno I sprzedaż ) 
|ZL. 73— KWARTALNIE 1 p™ 
i kuchnią, z wygodami. « 
ZL. 140.- KWARTALNI!: -
z kuchnią. , , 
3—4—5—6-7 MIESZKAŃ-. , 
POKOJE umeblowane ad { 

Piotrkowska 8^J2& 

i S d y d a c 

KUPIĘ nowoczesną jadalkę w dobrym . 
stanie. Ofeity sub. „Natychmiast". '„Zenit 
SNOWIARKĘ mechaniczną tanio sprze MAŁY pokój do oddania W 
dam. Landau, Warszawa, Nowolipki 3 2 ' " • 9- ' ) ; l l t c r . 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych m e - W J * £ ^ ^ S ^ 
1,11 "a & B M ^ ! & S l & W* WO mreblowlmy "iSFzield 

1 1 1 0 * 1 

6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 
11/9, fi, m. 5. 

P AULŻENSTWO pracujące . K 

OKAZYJNIE do sprzedania piękna 1 — 2 P ° k o i z obiadami. Zgt°s 

willa murowana, piętrowa, 12 pokoi 
\vi z z morgowym ogrodem warzyw­
no-owocowym i zabudowaniami gospo 
darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
Lodzi. Cena b. niska. Poważni reflek-
tanci zechcą składać oferty do adm. 
.Republiki" pod ..Rąbień". 

c: Posady 

.Nauczyciele' 
POSZUKUJĘ mieszkania: H 
kuchnią' z wszelkiemi W>fc 
centrum, nie wyżej H-icgo P1 

215-85. 

CHŁOPIEC z dobrej rodziny do lat 14 
do usług w kawiarni (Piccolo) potrzeb 
ny. Kawiarnia Piotrkowska 67 od 9— 
10 rano. 

POSZUKIWANE mieszkanie {-V1, 
jowe, słoneczne z wygodami .A 
licach Gdańskiej — Baiidur.*cVj| 
sub. „l-sze lub ll-gie piętro^jŁ-
2 i 5 izbowe lokale frontowi ̂ 71 
we do wynajęcia. Narutowicz 
raniowjcza 15. ^ -,. 
4 POKO.Ii: Z kuchnią wyri-i" 1 '" 1^ 
od zaraz do wynajęcia, Orla *» 1 
talnie 280 zł. Tel. 111-60 

MŁODZIENIEC ż praktyką biurową 
elektrotechniczną ze skromneini wyma 
ganiami poszukiwany. Oferty wyczer­
pujące sub. ..Młodzieniec". 

4-POKOJOWE mieszkanie l _p , 
piętro, l 5lotrk°«Lji 

POTRZEBNY woźny do fryzjera do 
lat 30, który musi posiadać dobre re­
ferencje i kaucje J00 21, Adres wskaże 
Administracja Republiki, 

I r . HELLER 

Do akt Nr. Km 1354/XI.'35 r 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi,, rew. 11-go Tadeusz Lnkuciewsk.i 
zamieszkały w Łodzi, ul. Wólczańska 
77 na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla 
sza, że w dniu 2 września 1935 r. o 
godz. 12 w Łodzi przy ulicy Nowo 
miejskiej Nr. 8 odbędize się publiczna|m g 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
11-stu palt jesiennych męskich. 12-stu 
garniturów męskich, 15-stu palt dam 
skich, 5-ciu ubrań męskich sporto­
wych i 6-ciu palt damskich oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 940.—. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1935 r. 
Komornik: 
( - ) I'. ŁOKUCIEWSKI. 

Nauka i wychowanie l i 4 ' 
NAUKA: Angielskiego, niemcćkiego, 
francuskiego, szybko nauczają rutyno­
wany pedagog-germanjsta i dypl. nau­
czycielka franci. Literatura, konwersa­
cja, korespondencja, tłumaczenia. Lek­
cja od 1 zł. Sienkiewicza 79, front I p. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-

Do akt Nr. Km 1823<XIV35, 
Km 1826/Xl/35. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

Lek. dent. 

1. Leu/ita-Stock 
powróciła 

Piotrkowska 80,1 p . fr. 
t e l . 2 2 4 - 2 7 

P O 1.000.000 Z ł . 
ffiury KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 I 11-go Listo 

pada 37-a. P. K. O. 68426. 

POKÓJ 
umeblowany 

DO WYNAJĘCIA, 
Naw; ot 2, front — II piętro, m. 31.) 

Telefon. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel. 174-26. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­
dziennie zastać od godz. 4—8 oo pol 

Lokale 

L e k . d e n t . 

1, 2, 3, 4, 5 I 6-cJo pokojowe mieszka-
•nia. Pokoje umeblowane od zł- 20.— 

RYCZNYCH I AlOCZOPLCIOWYCH, dzl„ rew. 11-go Tadeusz Łokuciewski, Sklepy, lokale biurowe i iabryczne po-TraUdUtta 8. t e l . 1 7 / - 8 9 omieszkały w ŁoM^kM Wólczańska i e c a s . „LOKUMPOL", Piotrkowska 55 
i i a H y H » « v , iv." ^ 7 7 n a z a s ? d z i e art. C02 K.P.C. ogła-! t c ] H7-67 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 'sza, że w dniu 2 września 1935 r. o 
w niedziele I święta od 10—12 po pol. godz. 11 w Łodzi przy ul. Piotrkow­

skiej Nr. 3 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
maszyny do pisania, mebli, kasy „Na­
tional" i maszyny do parzenia k a w y , j P O K 0 J [ r o n t o w y , umeblowany solid-
oszacowanych na łączną sumc zł-2695, n e m u p a m j | t a n i o 0dnajmę Kilińskiego 
które można oglądać w dniu licytacji!^ m . 8 ( o b o k poczty). Telefon 109-65 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej — 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1935 r. • 
Komornik: 
( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

H. Lewita-Fuchs 
Piotrkowska 5 0 
powróciła 

przy jmuje od 11 — 1 i 3 — 6 

LEKARZ-DENTYSTA 

1! 
POMORSKA 3 0 

tel. 206-53 

powróciła 

3 POKOJE, przedpokój,, kuchnia, służ 
bo wy, kąpielowy, dwa wejścia, gaz.J 
elektryczność. Do wynajęcia, Zawadz­
ka 9. 29 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

2 POKOJE z kuchnią, słoneczne, gaz, 
elektryczność, wszelkie wygody do 
wynajęcia. Wysoka 38 u gospodarza. 
POKÓJ kawalerski z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia, ul. Narutowicza 
35 m. 32, II p.fr. 29 
DUŻY ładny pokój o 2 oknach z wszel­
kiemi wygodami, telefon dla 1 osoby 
Aleja Kościuszki 32, m. 8. 
UMEBLOWANY pokój, wszelkie wy­
gody, wynajmę zaraz inteligentnemu 
panu. Telefon 177-02. Zagajnikowa 16 
(Druskienicka 10). 
PIĘKNY dwuokienny pokój, front, I p. 
telefon, elekt-, łazienka, natychmiast do 
oddania. Dzwonić 122-64. 31 

im, oheyna i piętru, '"'"""i^nleW 
od zaraz 4-pokojowe " u e S 7 ; ,jrjĄ| 
godami front III Piętro, A I , 
Lokal frontowy skhdającv sn< 
pu i 3 pokoi z kuchnią, Sie" 1 ^ ( 
Wiadomość na miejscu 
8.45 rano telefon 102-56 od 
no w Administracji Donitt 

oi 
9 J" « 
Al*"" 

Rozmaite 

» z a 
orcz3 

' musii 
głosi 

*} ludzi 
zywyci 
*>. I d 
dla za 

p r o f ! g . b a u m g a r t e n r r [ >
 5Rjto„ i e r 

dzil się na ulicę Narutowicz. Jk »«, mi: 
Tel. 224-50. • .- . ' ^ - ^ i * J"2yPO 
ZAMIENIAM stare odbiornik'^ \\<s\ '• u, . t e n S 
i sieciowe za małą dopl.iM, L&Ą (J^irni i 
:zesne, wszelkie reperacje.Ly/iCil u"rPospol 
akumulatorów od 5(i if'< L O b t h P - a 

Piotrkowska 17 (w podwóz11' J .1 
264-01. Warsztat repencyi"^ JlDZ|« ^ n t ó 

fata n; EXPORTOWA'firma dale 
szc materiały bielskie wz.im 1 ' .^, .^. ~«>u 
męskiej garderoby. ' I c l e ^ ^ ^ ł ^ 0 nazv 
FOTOGRAFJE dla Ubezpie^Jis iJ l^ Zb 
lecznef wykonują Zakłady ^ [ „ „ d ^ O , zby 
ne „Sztuka"', Zamenhofa Sal"" 

250 OTRZYMAŁEM nie w,'f 1 

uje kiedy wyjeżdżam 
Cię.— Daj znać 
WYJEŻDŻAJĄC 

> s ' .lril> 

ać o sobie! .— f cJ | r Uehu^i 
c d , y ^ t f S , n ń " wr> póź zabrać pannę na wspólny » ' Ha n, 

Łaskawe oferty suh „Wł!*1 ' * rjrj oferty 

Dyplomowana 00 i 
LÓDŻ, Narutowicza ''• 

Tel. 151-7^. 
Wykonywa zabiegi * " | ^ ' e Szk 
pielęgniarstwa wcliod^''' „nk1.|«ł|y 
strzyki. bańki, pijawki i on-" 
i.'liintrgiczne. . 

SKLEP galanteryjny 
lub-sam towar SPPlMtf 
byle zaraz. Powód W « 
Wiadomość w AdmiuiMr,.V 

su" pod ..CkK?-1''1 

. a p 

• , ( '%• . pra 

,̂ 7jc»yk 

„ C z y s t o * . 
nzyjmule cvk.mywanie. , „„. 
iroterowanie n:z s . : - a i a 

(•i Czyszczę ne szyb U< 
Piotrkowska U <^' L^L^-

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44: sekretarjat nocny 136-43. Tłoczala — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-14S. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie dó domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5 — „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie-1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog; — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaśłubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcjj-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzRlecl , , i.a(,1i 
o ile wniesione będą najpóźniej * ^.'elr(i 
tygodnia od ukazanra sie " i e r W i 

ogłoszenia lub niezwłocznie no wj8? 
się drugiego z rzędu ogłoszeniai i ^re 

mej treści co pierwsze. — Omy'"''. 
zasadniczo nie zmieniają treści og r 0tu 
nia nie upoważniają do żądania 1

 i 3 

zapłaty lub powtórzenia oeloszei^ . 

Z* wydawcę; Wydawn. „Republika". Sp. i ogr, odp. Wacław SmólsbL — Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w. Łodik Piotrkowska 49 I 64. 
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